
■ Wiele interesujących wniosków i uwag 
zgłoszono w toku wczorajszej dyskusji

■ Przemówienie delegata Wj brzeża W. Olszewskiego

Trzeci dzień obrad
V Kwu Związków Zawodowych
WARSZAWA (PAP) W 

dniu 28 bm. V Kongres 
Związków Zawodowych kon 
tynuował dyskusję nad prze 
mówien em I sekretarza KC 
PZPR — Władysława Go­
mułki i referatem sprawoz- 
dawczo-programowym Igna­
cego Logi-Śowińskiego. W 
godzinach przedpołudnio­
wych zabierało głos dziesię­
ciu delegatów. Pozdrowienia 
dla kongresu przekazali prze 
wodniczący delegacji związ­
kowców z Francji, Włoch, 
Korei i Mongolii.

Dyskusja dotyczyła bar­
dzo różnorodnych zagad- 
n'eń od spraw ściśle produk 
cyjnych do zagadnień usta­
wodawczych. Niemal wszys 
cy mówcy zgła-szali intere­
sujące wnioski i uwagi. Oto 
istotniejsze spośród wysunię 
tych postulatów:

— Prawo natychmiasto­
wego rozwiązywania umowy 
o pracę z robotnikiem nie

ŚWIĘTO NARODOWE 

JUGOSŁAWII

Depesza
gratulacyjna

Do prezydenta 
Federacyjnej Ludowej 
Republiki Jugosławii 
towarzysza
JOSIPA BROZ-TITO

Belgrad
W imieniu Rady Państwa 

i rządu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej oraz na­
szym własnym przesyłamy 
wam i zaprzyjaźnionym na­
rodom Jugosławii serdeczne 
gratulacje z okazji święta 
narodowego. Łączymy naj­
lepsze życzenia postępów w 
socjalistycznym rozwoju Fe­
deracyjnej Ludowej Repu­
bliki Jugosławii, .jak rów 
nież życzenia pomyślności 

dla was osobiście.
Aleksander Zawadzki
Przewodniczący Rady 

Państwa
Polskiej Rzeczypospolitej 

Ludowej

Józef Cyrankiewłcs 
Prezes Rady Ministrów 

Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej

Minister spraw zagranicz­
nych Adam Rapacki prze­
słał * tej samej okazji de­
peszą gratulacyjną do se­
kretarza stanu dla spraw 
sagranlcznych Federacyjnej 
Ludowej Republiki Jugo­
sławii Koca Popovica

wywiązującym się ze swych 
obowiązków powinna mieć 
nie tylko dyrekcja. Również 
pracownik powinien mieć 
takie prawo, jeżeli przed­
siębiorstw7» nie realizuje po 
djętych przez siebie zobo­
wiązań. W szerszym zakre­
sie powinna być stosowana

liczeni do pierwszej katego­
rii zatrudnienia (Jan Mon- 
dygraf — Z w. Zaw. Prac. 
Leśnych i Przemysłu Drzew 
nego).

— Trzeba powołać wyższą 
szkolę pielęgniarską lub wy 
działy przy akademiach me- 
© Dokończenie na str. z
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N<l zdjęciu. Delegaci Związku Zawodowego Pracowników Łączności na sali 
to drugim dniu obrad CAF

• MOSKWA (PAP). Premier 
ZSRR — Nikita Chruszczów, 
przyjął 28 bm. na Kremlu am­
basadora Kanady — Arnolda 
Smitha na Jego prośbę.

Rozmowa między Chruszczo- 
wesa i Smithem, która przebie 
gała w przyjaznej atmosferze, 
dotyczyła stosunków radziecko- 
kanadyjskich. Poruszono też > tury. A. Mijał jako małoletni 
niektóre problemy międzyna- został po surowym pouczeniu

zasada karania grzywną kie 
równików zakładów prący j 
za łamanie ustawodawstwa!
(Stefan Małecki — Zw. Zaw. j 
Budowlanych — Rzeszów).

— Należy ujednolicić ta-> 
ryfikatory i systemy plao j 
dla robotników, wykonują­
cych te same czynności w 
zawodzie bez względu na 
to, w jakim dziale gospodar 
ki narodowej pracują. Drwa 
le i niektórzy inni pracow­
nicy leśni powinni być za-

fot. Szyperko

Sprawcy
chuligańskiego 
na padu na pociąg
-pod kluczem
WARSZAWA (PAP), w nie­

dzielę, 25 bm. po południu nie, 
daleko Chęcin, dokonano kolej 
nego chuligańskiego napadu na 
pociąg pospieszny Warszawa —
Kraków. W wyniku obrzucenia 
wagonów kamieniami przez gru 
pę chuliganów, zostały potłu­
czone szyby, a kilka osób od- przewodniczący Rady Pań 
n os o rany. | stwa — Aleksander Zawada

**** ,d<^!caduJ»mL«ię z. K“‘ ki. Obecni byli: członkowiemendy Głównej MO, natych- tj- 0 ..f „___ ,
miastowa energiczna akcja mi Diura Politycznego KC 
licjl, prowadzona przez orga- PZPR I sekretarz KC PZPR 
SS.ÄT7 Władysław Gomułka, Sto 
wej w Jędrzejowie, doprowa- *an Jędrychowski i Ignacy 
dziła do ujęcia sprawców zbrod Loga - Sowiński; zastępcy
szardgCiokyibjyanU'wnuk - obaj Przewodniczącego Rady Pań 
po is lat oraz Adolf Mijał — stwa — Stanisław Kuiczyń- 
15 lat. Wszyscy trzej są uęz- ski i Bolesław Podedwor- 
mami Zasadniczej Szkoły Me­
talowej w Kielcach.

Sprawę R. Cioka ł J. Wnuka 
milicja skierowała do prokura

A. Zawadzki udekorował
wysokimi odznaczeniami państwowymi 
grupę wynalazców i racjonalizatorów
WARSZAWA (PAP). — 281 Wszystkich zebranych po 

bm. w Belwederze odbyła witał Aleksander Zawadz-
się uroczystość dekoracji 
wysokimi odznaczeniami pań 
stwowymi grupy ponad 100 
pracowników nauki, wyna­
lazców i racjonalizatorów 
przedstawicieli wszystkich 
gałęzi gospodarki i nauk te 
chnicznych. Wśród odzna­
czonych znalazło się wielu 
delegatów na obradujący w 
Warszawie V Kongres Zwią 
zków Zawodowych.

Aktu dekoracji dokonał

rodowe. I zwolniony.

W!
Tylko my sami.

[kuluarach, przy kawie — jedni już dawno, in- 
spotkało się dwóch ni dopiero tutaj, zdali 

przewodniczących rad za sobie sprawę, że hasła 
kładowych. Jeden o po- takie jak: „Przez wzrost 
wiadał drugiemu: —Mia produkcji do wzrostu do 
łem kiedyś coś ważnego brobyta” lub „Więcej, 
do załatwienia. Dość że szybciej i oszczędniej” 
nie poszedłem na spotka- mają głęboki sens. Bo 
nie z kooperantami. Ko- bez? osobistych starań o 
ledzy z rady też byli jak najlepsze rezultaty 
czymś zajęci. Myśleliśmy nie ma mowy o popra- 
— od naradzania się jest wie warunków codzienne 
dyrekcja. Kilka miesięcy go życia. Tylko my sami 
później nie dostaliśmy za, poprzez zwiększoną i o- 
mówionyeh części. Sta- szczędniejsza produkcję 
nęły maszyny. Ludzie nie możemy zwiększyć do- 
mieli co robić. Byliśmy chód narodowy, a więc 
bici po kieszeni jak to podnieść standard włas- 
zawsze w takieh wypad- nego życia, rozluźnić na- 
kach bywa. Przychodzili sze nieraz napięte domo- 
do mnie rozżaleni towa- we budżety, 
rzysze: — Jak mogliście Brak zainteresowania 
do czegoś podobnego do- organizacji związkowych 
puścić... Powiadam ci, takimi sprawami jak pla 
bracie, od tego czasu, ny produkcji, zaopatrze- 
gdzie tylko mowa o pro- nic materiałowe, koszty, 
dukcji, to choć czasem postęp techniczny, orga- 
pokazują drzwi, twardo nizacja i wydajność pra- 
siedzę, słucham i żabie- cy odbijają się na za- 
ram glos. robkach, premiach, na

wysokości funduszu za- 
Ta nieoficjalna, podslu kładowego, a nawet na 

chana rozmowa odpowiada urlopach i czasie wol- 
dyskusji, jaka toczy się nyra od pracy, 
na sali obrad. Delegaci # Dokończenie na str. 2

ny; wiceprezes Rady Mi­
nistrów Franciszek Wanioł- 
ka, sekretarz Rady Państ­
wa — Julian Horodecki 
członkowie Rady Państwa, 
ministrowie, członkowie Pre 
zydium CRZZ, przedstawi­
ciele kierownictwa NOT i 
innych organizacji techni­
cznych.

i ki.
Następnie odbył się uro­

czysty akt dekoracji.
Orderem Sztandar Pracy 1 

kl. udekorowani zostali: prof, 
dr inż. Tadeusz Kochmański
— rektor Akademii Górniczo- 
Hutniczej w Krakowie, prof. 
Antoni Sałustowicz — kierow­
nik ’katedry na AGH, mgr inż. 
Antoni Kiliński — prof. Poli­
techniki Warszawskiej oraz dr 
Marian Mięsowicz — prof. AGH 
W Krakowie.

Order Sztandar Pracy II kia 
sy otrzymali: Henryk Pankow­
ski — główny technolog Fa­
bryki Przewodów Nawojowych 
W Legnicy, mgr inż. Edmund 
Rryjak — główny technolog w 
Hucie ..Baildon”, mgr inż. Je­
rzy Bratro — kierownik gar­
barni w Żywcu, Andrzej Ciupa
— ślusarz narzędziowy z Za-

9 Dokończenie na str. 2

Dziś plenarne 
posiedzenie Sejmu
St. Jędrychowski przedstawi
generalne założenia planu i budżetu
na rok przyszły
WARSZAWA (Px\P). Dziś 

o godz. 16 rozpocznie się 
pierwsze w tegorocznej se­
sji jesiennej i 13 od począt 
ku obecnej kadencji plenar 
ne posiedzenie Sejmu. Za­
inauguruje ono najinten­
sywniejszy w roku okres 
prac parlamentarnych ja­
kim jest analiza projektów 
Narodowego Planu Gospo­
darczego i budżetu państwa 
na rok następny. Projekty 
obu tych dokumentów zo­
stały niedawno zatwierdzo­
ne przez Radę Ministrów i 
przesłane do laski marszał­
kowskiej.

Dziś przewodniczący Ko­
misji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów — Stefan 
Jędrychowski wygłosi w 
Sejmie referat przedstawia­
jący generalne założenia 
planu i budżetu na rok 
przyszły.

Porządek obrad przewidu 
je również przedłożenie 
Sejmowi do zatwierdzenia 
decyzji Rady Państwa w 
sprawie zmian w składzie 
Rady Mhiistrów podjętych 
w okresie między ubiegłą, 
a obecną sesją Izby. ^Jak 
wiadomo Rada Państwa po 
wołała w tym okresie Frań 
ciszka Waniołkę na stano­
wisko wiceprezesa Rady Mi 
nistrów, odwołując go z 
zajmowanego poprzednio 
stanowiska ministra prze­
mysłu ciężkiego. Inż. Zyg­
munt Ostrowski, który po­
przednio był podsekreta­

rzem stanu w tym resorcie, 
powołany został na stano­
wisko ministra przemysłu 
ciężkiego.

Zgodnie ze swym regulami­
nem Sejm skieruje przedsta­
wione mu we czwartek rządo­
we projekty planu i budżetu 
na rok przyszły do komisji 
sejmowych, które rozpatrzą oba 
dokumenty i wprowadzą do 
nich ewentualne poprawki.

Wnioski i poprawki komisji 
resortowych zostaną skierowa­
ne do Sejmowej Komisji Pla­
nu Gospodarczego, Budżetu i 
Finansów, która ostatecznie za 
decyduje o tym, czy wprowa­
dzić je do rządowych projek­
tów planu i budżetu czy też 
odrzucić.

Komisje resortowe ma.ią za­
kończyć ocenę poszczególnych 
działów planu i budżetu do 1C 
grudnia.

VII Plenum
NK ZSŁ
zakończyło obrady
WARSZAWA (PAP). 28 

bm. zakończyło dwudniowe 
obrady VII plenarne posie­
dzenie Naczelnego Komite­
tu ZSL, poświęcone zada­
niom stronnictwa w rozwo 
ju i działalności kółek rol­
niczych.

Plenum podjęło uchwałę 
określającą zadania instan­
cji, kół i członków stron­
nictwa w zakresie organiza 
cyjnego umacniania oraa 
rozwoju społeczno-gospodar­
czej działalności kółek rol­
niczych.

Obrady podsumował pre­
zes NK Czesław Wycech. 
Podkreślając, że sprawa pod 
niesienia produkcji rolnej 
jest obecnie sprawą pierw­
szoplanową, prezes Wycećh 
stwierdził, że aktyw i człon 
kowie ZSL muszą w więk­
szym stopniu włączyć się 
w działalność kółek rolni­
czych, które w rozwoju rol­
nictwa odgrywają zasadni­
czą rolę.

Prezes NK podkreślał ro­
lę planu gromadzkiego I 
skonkretyzowania w nim ss 
dań dla każdej wsi. Wska­
zywał również na potrzebę 
przygotowywania kadr fa­
chowych dla kółek.

-----9-----

Z ostatniej chwili
Organizacje społeczne: 

Liga Ochrony Kraju, Pol­
ski Czerwony Krzyż. Zw. 
Ochotniczych Straży Po­
żarnych i Aeroklub Rze­
czypospolitej Polskiej, pod 
pisały w środę. 28 bm. po 
rozumienie o współdzia­
łaniu w zakresie działal­
ności społecznej o cha­
rakterze obronnym. Poro­
zumienie to podpisali pre 
zesi: ZG LOK gen. bryg. 
Franciszek Księżarczyk, 
ZG PCK dr Irena Do­
mańska, ZG ZOSP płk 
Józef Sęk - Małecki i ZG 
APRL — Stefan An Lesie­
wicz.

Przed spotkaniem
Kennedy - Mikojan

Z obrad Komitetu Rozbrojeniowego

Szwecja proponuje moratorium
na podziemne próby jądrowe
Projekt powołania komisji naukowej

Sport
Również w Belfaście
polscy piłkarze
przegrali z Irlandie Pin.
Rozegrane wczoraj wieczorem 

w _ Belfaście spotkanie piłkar­
skie o Puchar Narodów pomię 
dzy reprezentacjami Irlandii 
Północnej i Polski zakończyło 
się zwycięstwem gospodarzy 
2:0 (1:0).

W ten sposób Irlandczycy 
powtórzyli wynik spotkania 
chorzowskiego, rozegranego 10 
października br. i zakwalifiko 
wali się do następnej rundy 
Pucharu.

Bramki zdobyli: Crossan w
9-te.j i Bingham w 63 minucie 
spotkania.

Sędziował Huber (Szwajcaria). 
Widzów około 50 tys.

W pierwszej połowie więcej 
animuszu wykazywali Irland­
czycy, którzy w pierwszych mi 
nutach przypuścili ostry szturm 
do bramki polskiej. Później 
gra się wyrównała, a na po­
czątku drugiej połowy Polacy 
wyraźnie przeważali, jednak 
po utracie drugiej bramki opad 
li z sił, co przesądziło wynik 
spotkania.

(st.)

GENEWA (PAP). Szwecja 
oświadczyła w środę, że jeś 
li mocarstwom nuklearnym 
nie uda się osiągnąć do 1 
stycznia porozumienia w 
sprawie całkowitego zaka­
zu prób jądrowych, tzn. w 
sprawie prób podziemnych 
to należałoby ustanowić o- 
graniczone w czasie morato 
rium na eksperymenty pod­
ziemne.

Szwecja zapronowała jed 
nocześnie, aby powołać mię 
dzynarodową komisję nauko

/gon b. królowej
Holandii
• HAGA (PAP). Sekretariat 

królowej holenderskiej Juliany 
ogłosił komunikat, że w nocy 
z wtorku na środę zmarła w 
wieku 85 łat, była królowa Ho­
landii, księżna Wilhelmina.

— 9-----

Prognoza pogody
Przewidywany przebieg pogo 

dy dla wybrzeża wschodniego 
dnia 29 bm.

Chmurno z przejaśnieniami. 
Temperatura od 1 do 4 stopni. 
Wiatry słabe, zmienne

wą, która w pewnym stop­
niu kontrolowałaby owo mo 
ratorium.

Propozycje szwedzkie 
przedstawił na środowym 
posiedzeniu Komitetu Roz­
brojeniowego 18 państw 
ambasador Rolf Edberg.

Stwierdzając, iż konieczne 
jest jak najszybsze zaprze­
stanie wszelkich ' prób jądro 
wych, Edberg zwrócił też 
uwagę na pewne zbliżenie 
stanowisk między ZSRR I 
USA w toku dotychczaso­
wych rokowań rozbrojenio­
wych.

Delegat Szwecji powie­
dział, że zaproponowana

WASZYNGTON (PAP). - 
Jak już informowaliśmy, 
we wtorek w późnych go­
dzinach nocnych rzecznik 
Białego Domu podał w Wa 
szyngtonie, że prezydent 
Kennedy spotka się w 
czwartek z pierwszym za­
stępcą przewodniczącego Ra 
dy Ministrów ZSRR, A 
Mikojanem, który przybę­
dzie z dwudniową wizytą 
do stolicy USA.

Jak się przypuszcza, głów 
nym tematem rozmowy mię 
dzy Kennedym, a Mikoja­
nem będzie problem kuhań 
ski. Niektórzy obserwato­
rzy nie wykluczają, że obaj 
politycy omówią również 
perspektywy rozwoju sto­
sunków między Wschodem, 
a Zachodem.

Nie wyklucza się, że wi­
cepremier Mikojan, poza 
planowanym spotkaniem 2 
Kennedym w czwartek o 
godz. 22.30 (czasu warszaw 
skiego), odbędzie w piątek 
dalsze rozmowy z prezyden 
tern USA, lub też jego naj 
bliższymi współpracownika­
mi.

Będzie to pierwsze spotka 
nie między Kennedym, a 
Mikojanem. •

Prezydent Kennedy od­
był we wtorek po połud­
niu krótką konferencję ze

De Gaulle
ułaskawił

przez ZSRR forma kontroli; Joubauda i Canals
przy zastosowaniu urządzeń j
automatycznych, tzw. „czar; PARYŻ (PAP). W środę 
nych skrzynek” może speł-jogłoszono’ ze prezydent de 
nić swoje funkcje, jeśli cho Gau,le skorzystał z prawa 
dzi o ułatwienie identyfika łaski 1 darował życie ska-
kacji podziemnych wybu­
chów nuklearnych.

Zdaniem Edberga, pewna 
minimalna kontrola doko­
nywana przez propono­
waną międzynarodową ko­
misję naukową mogłaby 
dać wiele ważnych do­
świadczeń, pomocnych przy 
rozwiązaniu ogólnego pro- 
• Dokończenie na str. 2

zanym na śmierć przywód 
com OAS, eks-generałowi 
Jouhaudowi i Andre Cana- 
lowi.

Jouhaud, którego areszto­
wano, w marcu br. w Ora­
nie, skąd kierował terrory­
styczną działalnością OAS 
w Algierii, został skazany 
na śmierć 13 kwietnia br. 
przez specjalny sąd woj­
skowy.

Stefensonem i McCloyem,
którzy złożyli m.u sprawoz­
danie z poufnych rozmów, 
jakie przeprowadzi!) z wi­
cepremierem Mikojanem 
podczas poniedziałkowej ko 
lacji wydanej w siedzibie 
ONZ przez U Thanta.

Ministerstwo obrony USA 
ogłosiło we wtorek komuni­
kat stwierdzający, że ame­
rykańskie siły zbrojne, któ­
re w okresie kryzysu ku­
bańskiego skoncentrowane 
zostały w południowo- 
wschodniej części Stańów 
Zjednoczonych, obecnie po­
wracają na miejsca swej 
stałej dyslokacji.

Po raz 
5.002-gi

We wczorajszym nume 
rze redakcja bratniego 
nam „Głosu Wybrzeża” 
złożyła podziękowanie czy 
telnikom i instytucjom, 
które nie przeoczyły ju- 
bileuszu organu KW 

. PZPR w Gdańsku: w
\ ub. wtorek „Głos” uka- 
) zal się po raz 5 000-ny. 
) Fakt ten nie został spec- 
Z jalnie uwidoczniony w 
Ś numerze jubileuszowym,
) aby nie rozpraszać uwagi 
: czytelników, skupionej na 
' obradach V Kongresu 
{ Związków Zawodowych.
^ Tak twierdzą koledzy 2 
> „Głosu”. Od siebie doda- 
’ jemy: a także zapewne 
\Z godnej podkreślenia1 
S skromności 1 umiaru.
) Do wszystkich dotych- 
ł czasowych granulacji przy 
( lączamy i nasze „Dzień- 
<s nikowe” gratulacje, a cho 
J ciąż spóźnione, chociaż 
7 składane w dniu. kiedy 
< koledzy z „Głosu Wy- 
( brzeza” wydają swoją 
S gazetę już po raz 5 002- 
Sgi — niemniej jednak 
/ szczere i serdeczne, ply- 
\ nące z pełnej .świadomc- 
K ści ogromu pracy i osią- 
s gnięć, którego wyrazem 
\ jest skromnie ukryty ju-
J bileusz 5 OGG-ego numeru1
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Sprawa pocisku „Skybolt“
" czyli jeszcze jeden powód

spotkania. . . . .  z Kennedy'm
Drpga Jugosławii...

LONDYN (PAP). Środowy 
„Daily Express” zamieszcza 
utrzymaną w sensacyjnej 
formie wiadomość własną, 
według której głównym po­
wodem podróży Macmillana 
na Wyspy Bahama (na spot 
kanie z Kennedy’m) ma być 
obawa, iż W. Brytania nie 
otrzyma obiecanych pocis­
ków „Skybolt”, które jako 
przystosowane do przeno­
szenia głowic nuklearnych 
miały być podstawą dalsze 
go utrzymywania brytyj­
skiej „siły odstraszającej”.

W. Brytania zrezygno­
wawszy przed paru laty z

ZGINĘŁO 97 OSÓB

Katastrofa
brazylijskiego
samolotu pasażerskiego

RIO JDE JANEIRO (PAP). — 
Wczoraj nad ranem podano ofi 
cjalnie, że w katastrofie brązy 
lijskiego odrzutowca pasażer­
skiego „Boening 707"-, który le­
ciał z Los Angeles do Rio de 
Janeiro, zginęło 97 osób.

Z niewiadomych dotychczas 
przyczyn samolot rozbił się pod 
czas przymusowego lądowania, 
uderzając o posad 1600-metro- 
wą górę. Katastrofa wydarzyła 

-się w miejscowości Atocongo, 
położonej v/ odległości 19 km 
na południe od stolicy Peru — 
Limy.

Samolot należał do linii lot 
niczej .,Varig”. Rzecznik to­
warzystwa w Nowym Jorku o- 
świadczył, iż jest to pierwszy 
Wypadek od chwili rozpoczę­
cia lotów na liniach między­
narodowych w 1942 roku, kie­
dy w wypadku samolotu nale­
żącego do „Varig” były śmier­
telne ofiary. W sprawie wczo­
rajszej katastrofy prowadzone 
jest śledztwo. Na miejsce przy 
byli eksperci oraz prezes linii 
lotniczej „Varig”.

Podano, że w katastrofie 
„Boeninga 707” zginęli m. łn 
peruwiański minister rolnict­
wa, generał Jesus Melgar ora* 
10 członków delegacji kubań­
skiej, powracającej z konfe­
rencji FAO w Rio de Janeiro.

Tylko .
mi? sami...
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Wj ciągu dwóch dni Kon 
™ gresu nasi przedstawi­
ciele pełnym głosem, a 
gospodarską rozwagą, mó 
wili o trudnościach, któ­
re zagradzają drogę do 
poprawy wyników pro­
dukcji. Dzielili się uda­
nymi większymi i mały­
mi .usprawnieniami. Z 
trybuny padały też sło­
wa krytyki: jak mamy 
analizować plany, kiedy 
otrzymujemy je 5 minut 
po 12, wówczas gdy Są 
już złożona w Zjednoczę 
niu, a więc nie ma o 
czym dyskutować — po­
wiedział to w. Slęczika, 
członek Rady Robotniczej 
Zakładów Sodowych w 
Krakowie. Albo: gdzie tu 
mówić o współodpowie­
dzialności orgainizacji 
związkowej za gospodarkę 
w zakładzie, kiedy o wie 
lu zarządzeniach i posu­
nięciach dyrekcji rada 
dowiaduje się... od robot 
ników i to w formie py­
tania „co wy o tym my­
ślicie”? -

Gdy tak się zdarzy 
działacz traci entuzjazm, 
czuje się natrętem i cze­
ka tylko na okazję, by
odejść.

WYRAŻANO też wątpli 
wość czy rady zakła 

dowe, składające się czę­
sto z robotników potra­
fią stać się równorzęd­
nym partnerem w gospo­
darczych dyskusjach, w 
których zabierają głos 
specjaliści. Na to inni 
dyskutanci odpowiadali: 
trzeba się uczyć. U nas... 
i tu mnożyły się przy­
kłady kursów, semina­
riów, na których nie tyl­
ko członkowie komitetów 
zakładowych, ale i całe 
załogi zdobywały potrze- 
bne wiadomości ekono­
miczne.

Za tymi sprawami, kłó 
re znalazły się w cen­
trum uwagi Kongresu pój 

i dą wszystkie inne, doty 
cząee osobiście każdego 
z nas.

Krystyna
SZELESTOWSKA

produkcji własnego pocisku 
o dużym zasiągu („Blue 
streak”) nie ma żadnych po 
cisków tego typu.

Komentator naukowy 
„Daily Express”, Chapman 
Pincher, twierdzi, że za­
mach na status W. Bryta­
nii jako niezależnego mocar 
stwa nuklearnego przygoto­
wuje departament stanu 
USA. „Tamtejsi czołowi u- 
rzędnicy — dodaje Pincher 
— starają się doprowadzić 
do zaniechania prac nad po 
ciskiem „Skybolt”, od któ­
rego RAF (brytyjskie siły 
powietrzne) będzie całkowi 
cie zależny po roku 1965. 
Jeśli to posunięcie USA po 
wiedzie się, rząd brytyjski 
będzie musiał przyznać, że 
Anglia nie rozporządza nie 
zależną siłą odstraszającą 
zdolną do skutecznego ata­
ku odwetowego. Obawa, Iż 
Anglia może znaleźć się 
właśnie w takiej sytuacji — 
oświadcza komentator — 
jest jak się sądzi, głównym 
czynnikiem kryjącym się za 
decyzją Macmillana w spra 
wie spotkania się z de Gauł 
le’em i Kennedy’m w przy 
szłym miesiącu.

Na lekcjach historii dzieci Serbii, Chorwacji, 
Słowenii utrwalają w swej pamięci daty v/ielkioh 
wojen światowych, z których żadna nie ominęła 
kraju południowych Słowian. Aż do jesieni 1918 
roku t/wała okupacja Serbii i Czarnogórza przez 
wojska bloku austriacko - niemieckiego. W drugiej 
wojnie światowej, spośród 17 milionów Jugosło­
wian, co dziesiąty zginął z ręki hitlerowsk;ego oku­
panta. Gdy 29 listopada 1944 roku nastąpiło wyz­
wolenie Jugosławii spod hitlerowskiego jarzma — 
nie było tam chyba ani jednego domu, gdzie nie 
opłakiwano by kogoś bliskiego.

NA podstawie tych właś­
nie doświadczeń histo­

rycznych kształtuje się o- 
becna droga rozbojowa Ju­
gosławii. Socjalistyczna re­
publika Jugosławii ułożyła 
swe stosunki ze współczes­
nym światem na zasadzie 
pokojowego współistnienia 
i w grupie państw nieza- 
angażowanych działa na 
rzecz rozładowania napię­
cia i rozwiązywania spor­
nych zagadnień w drodze 
rokowań.

Własne doświadczenia o- 
kreślają również politykę 
Jugosławii w kwestii nie­
mieckiej. Rząd jugosłowiań 
ski wielokrotnie przestrze­
gał przed wyposażeniem 
Niemiec zachodnich w broń 
atomową, która jutro, „gdy 
diabłu przyjdzie ochota zer 
wać się z łańcucha”, mogła­
by być wykorzystana do no 
wych napaści i mordów,

Belgrad — gmach parlamentu.

Już za dwa miesiące
- stępka pod pierwszy statek
na suchym doku - gigancie

tym razem w znacznie więk 
szych i bardziej katastrofa] 
nyoh rozmiarach niż poprze 
dnio. Wskazuje się też w 
Belgradzie na absurdalność 
takich posunięć jak ignoro­
wanie Niemieckiej Repub­
liki Demokratycznej.

„Należałoby uznać za fakt 
dokonany — powiedział prezy 
dent Tito w rozmowie z ame­
rykańskim dziennikarzem, 
Drew Pearsonem — że w 
Niemczech wschodnich pow­
stała określona wspólnota a 
nowym systemem społecz­
nym, którego nie można zmie 
nić hez poważnych wstrzą­
sów, bez narażenia pokoju 
na niebezpieczeństwo”.
Znane jest także poparcie 

rządu Jugosławii dla wszyst 
kich, choćby tylko na razie 
ograniczonych i częściowych 
prób zaprzestania wyścigu 
z bronią atomową, o czym 
najlepiej świadczy popular­
ność, jaką od pierwszej 
chwili cieszył się w Jugosła 
wii polski plan Rapackiego.

WSPÓLNY cel - budow­
nictwo socjalizmu 

wspólne przekonanie, że na 
brzmiałych problemów mię­
dzynarodowych nie sposób 
rozwiązać inaczej, jak dro­
gą szerokich negocjacji — 
czynią Jugosławię bardzo 
bliską naszemu krajowi. 
Współpraca i wymiana po­
glądów między naszymi na­
rodami była w tym roku 
niezwykle owocna i to we 
wszystkich dziedzinach: za­
cieśniły się kontakty mię­
dzy naukowcami, gościły w 
naszym kraju zespoły arty­
styczne Jugosławii, odwie­
dziła nas delegacja parla­
mentarzystów jugosłowiań­
skich. Domyślnie rozwija się

wymiana handlowa. Domi- 
3 ującym akcentem w tej 
współpracy była zakończo­
na w tych dniach wizyta mi 
nistra Adama Rapackiego 
w Belgradzie. Podczas roz­
mów z przedstawicielami 
rządu FLRJ stwierdzono cal 
kowitą zgodność poglądów 
Pol ;ki i Jugosławii w ta­
kich kluczowych sprawach 
jak rozbrojenie, strefy bez­
atomowe czy likwidacja ko­
lonializmu. Wszystko wska­
zuje na to, że podobnie bę­
dzie przebiegała zapowie­
dziana na niedaleką przysz­
łość rewizyta w Polsce se­
kretarza stanu do spraw za 
granicznych FLRJ — Koca 
Popovica.

Gdy zapada wczesny li­
stopadowy zmierzch, na 
ulice Belgradu wybiegają 
gazeciarze, roznosząc naj­
świeższe wydanie „Vecer- 
nich Ncvosti”. Kupując 
swą ulubioną popołudnio­
wą gazetę mieszkańcy j’i 
gosłowlańsklej stolicy szu 
kają w niej przede wszyst 
kim wieści ze świata. W 
dniu Narodowego Święta 
Jugosławii życzymy im, 
aby owe wieści były tak 
pomyślne dla pokoju, jak 
tego pragną narody ’ugo- 
sławii i Polski służąc te­
mu celowi swoją całą po­
lityką.

(m. j.)

Na cześć V Kongresu 
Związków Zawodowych 
załoga ZPB im. Marchle­
wskiego w Łodzi podjęła 
zobowiązania produkcyj­
ne. Wartość uzyskanej na 
tej drodze prod, dodatko­
wej wyniesie 1 552 820

zł. Zobounązania dotyczą 
oszczędności surowca, pod 
niesienia jakości produk­
cji oraz podniesienia bhp. 

Na zdjęciu: obciągacz- 
ka Karolina Różycka przy 
pracy.
CAF — fot. Rozmysłowie*

Trzeci dzień obrad

Szwecja
proponuje

Pierwszy etap prac przy 
budowie suchego doku w 
Stoczni im. Komuny Pary­
skiej w Gdyni został już 
zakończony. Przed paroma 
dniami brygady robocze 
Przedsiębiorstwa Budowni­
ctwa Inżynieryjno-Morskie- 
go, po około roku nieprzer­
wanej, trwającej dzień i 
noc pracy, opuściły nieckę 
suchego doku kończąc osta­
tecznie betonowanie jego 
dna. Oznaczony termin skro 
cono o kilka %ni.

Obecnie na miejscu, gdzie 
jeszcze niedawno piętrzył 
się las stalowych konstruk 
cji, widoczna jest wielka, 
gładka, płyta betonowa o 
długości 240 m i szerokości 
42 m. Na wykonanie jej zu­
żyto łącznie 77 tys. m sześć, 
betonu, do produkcji które­
go poszło 160 tys. ton ce­
mentu#

Przed budowniczymi
PBIM stoją teraz tylko pra­
ce wykończeniowe, tj. za­
kończenie budowy pirsu po­
łudniowego (którego najważ 
niejszy, 170-metrowy odci­
nek jest już gotów) oraz po 
stawienie pirsu północnego, 
przewidziane na rok przy­
szły. Roboty te bynajmniej 
nie będą wstrzymywały po­
łożenia pierwszej stępki i 
przystąpienia do budowy 
statków w nowym obiek­
cie. Należy podkreślić, że 
stoczniowcy z „Komuny” 
przygotowują się do rozpo­

częcia na doku budowy 
pierwszego drobnicowca o 
nośności 9.300 ton w stycz­
niu przyszłego roku.

Dalszym najważniejszym 
etapem robót przy budowie 
suchego doku, wyłącznie od 
którego zależy dotrzymanie 
termin-u położenia stępki, 
jest montaż urządzeń dźwi 
gowych. Zadaniem tym zaj­
muje się przedsiębiorstwo 
„Mostostal”. Do końca grud 
nia br. mają być uruchomio 
ne i oddane do użytku dwa 
dźwigi — jeden o udźwi­
gu 80 ton i drugi 10-tono- 
wy. Oba nadeszły już z 
NRD i ich montaż trwa. 
Ale do tego, by montując 
ich elementy móc je dźwig 
nąć do góry, potrzebne jest 
specjalne urządzenie pomoc 
nicze — dźwig zwany dyry 
giem, W tej chwili ekipom 
„Mostostalu” pracującym 
nad jego „zbudowaniem” 
brak jest tylko kilku drob­
nych rzeczy. Aby przyśpie­
szyć roboty, bezpośrednio 
po uruchomieniu tzw. dy- 
rygu, „mostostalowcy” przy 
stąpią do całodobowej, trwa 
jącej na trzy zmiany pracy. 
Jak należy sądzić po wyka 
zanej dotychczas operatyw­
ności i energii, wykonają 
oni na czas stojące przed 
nimi zadania.

Drugi 80-tonowy dźwig, 
a następnie gigantyczna 
500-tonowa dźwignica bra­
mowa oddana ma być do 
użytku w I półroczu przysz 
łego roku..

(sta)
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dycznych oraz otoczyć więk­
szą opieką pielęgniarki i po­
łożne pracujące na wsi. 
(Anna Ginalska — Zw. 
Zaw. Prac. Służby Zdrowia).

— Zasady rozliczania fun­
duszu płac w handlu powin 
ny być zmienione. Dotych­
czas w tej dziedzinie panu­
je pewien automatyzm, po­
legający na tym, że niedo­
bory powstałe w wyniku 
złej pracy niektórych przed 
siębiorstw pokrywane są 2 
nadwyżek uzyskiwanych 
przez dobre przedsiębiorst­
wa. Taki system krzywdzi 
załogi, posiadające duże o- 
siągnięcia. (Roman Polakie­
wicz — Zw. Zaw. Prac. Han 
dlu i Spółdzielczości).

— W miejscowościach, 
gdzie większość kobiet za­
trudniona jest na różnych 
zmianach, należy przekształ 
cić niektóre jednozmianowe 
przedszkola w placówki dwu 
zmianowe. W domach kul­
tury warto by tworzyć „og­
niska przedszkolne” dla 
dzieci w wieku 6 — 7 lat 
(Maria Kochanowska — Zw. 
Zaw. Prac. Przem. Włókien­
niczego, Odzieżowego i Skó 
rżanego).

— Konieczna jest rozbudo 
wa bazy techniczno-redak-

• Dokończenie ze str. 1
blemu kontroli przestrzega­
nia zakazu prób.

Przedstawiciele Rumunii 
i Czechosłowacji, wicemini­
strowie spraw zagranicz­
nych Mezincescu i Kurka, 
oświadczyli, że trzeba moż­
liwie najszybciej podjąć krj 
ki, które usunęłyby gioźbę 
wojny nuklearno - rakieto­
wej. Obaj mówcy podkreś­
lili także, iż konieczne jest 
zaprzestanie prób we wszy­
stkich czterech środowi 
skach, tj. w atmosferze, w 
wodzie, w Kosmosie i pod 
ziemią. Omawiając częścio­
we środki rozbrojeniowe — 
delegaci Rumunii i Czecho­
słowacji poparli polski plan 
utworzenia strefy bezato­
mowej w Europie, stwierdza 
jąc, że urzeczywistnienie go 
zmniejszyłoby napięcie w 
stosunkach międzynarodo­
wych.

Delegat Zjednoczonej Re­
publiki Arabskiej, ambasa­
dor Hassan, zwrócił uwagę cyJn3 ~ stanie tuż nad Od 
na znaczenie ostatnich mo- rą* na obszernym dziedzin-

Kapitanat portu 
w Szczecinie

Kończy się już opracowa­
nie dokumentacji technicz­
nej siedziby kapitanatu por­
tu w Szczecinie. Nowy bu­
dynek — trzykondygnacyj­
ny, o pięknej, nowoczesnej 
sylwetce, z wieżą obserwa-

dyfikacji, wprowadzonych 
przez ZSRR do swego pro­
jektu układu rozbrojeniowe 
go. Zmiany przewidują za­
chowanie przez USA i ZSRR

cu przyległym do starych 
zabudowań, w których obec 
nie mieści się szczeciński 
kapitanat. Pomieści on tak­
że nowocześnie pomyślaną

cyjnej telewizji i wielu wy 
dawnictw (A. Karaczewski 
— Zw. Zaw. Prac. Prasy, 
Książki i Radia).

Warunkom bezpieczeństwa 
i higieny pracy przede 
wszystkim w zakładach 
przemysłu spożywczego po­
święcił swe przemówienie 
delegat Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Spożywczego i Cu­
krowniczego — Wacław Ol­
szewski — technik BHP z 
Gdańska. .

Mówca stwierdza, że 
wskaźnik wypadkowości w 
przemyśle spożywczym jest 
wyższy aniżeli średn:a kra­
jowa. Wynika to m. in. z 
faktu, że przemysł ten po­
siada przeważnie przesta­
rzałe urządzenia, że kiero­
wnictwo wielu zakładów 
przejawia zbyt małe zain­
teresowanie sprawami BHP. 
Związek zawodowy dąży do 
tego, by wprowadzić obo­
wiązującą zasadę, że za­
równo personel techniczny 
jak i kierownictwo zakła­
dów jest odpowiedz'alne za 
bezpieczeństwo pracy w pod 
ległych sobe zakładach, w 
takim samym stopniu jak 
za terminowe 1 harmonijne 
wykonywanie planów pro­
dukcyjnych.

Mówca wysunął postulat, 
by przemysł nasz dążył do 
zwiększenia produkcji urzą­
dzeń BHP dla zakładów 
przemysłu spożywczego. 
Skrytykował on działalność 
Zarządu Głównego, gdyż 
niedostatecznie zabiegał o 
to, by zakłady przemysłu 
maszynowego rozpoczęły pro 
dukcję urządzeń klimatyza­
cyjnych dla przemysłu spo­
żywczego. Postulat w tej 
sprawie wysunięty został na

IV Kongresie Zw. Zaw. 1 
dotąd nie doczekał się rea­
lizacji. Przypomniał rów­
nież, że nie został zrealizo­
wany postulat IV Kongre­
su w sprawie wydania u- 
stawy o BHP.

-----©-----

A. Zawadzki
udekorował
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kładów FSO w Warszawie, Ja­
rosław Dobrzański — dyrektor 
Zakładów Suchej Destylacji 
Drewna ,v Hajnówce, inż. Ed­
mund Filarski — dyr. ZNtK 
w Katowicach, Franciszek Grza 
górzyca — ślusarz z Huty „Ba­
tory” mgr inż. Stanislaw Kar­
lic — na'czelny inżynier Fa­
bryki Maszyn i Sprzętu Wiert­
niczego w Glinniku Mariampoł 
skim, Władysław Knapik -» 
mistrz Huty im. Dzierżyńskie­
go, mgr inż. Jan Kuczma — za 
stępca dyrektora Zjednoczenia 
Budowy Kopalń Rud, dr inż. 
Wacław Leśkiewicz —• kierow­
nik katedry AGH, Stanisław 
Niechciał — ślusarz Zarządu 
Portu w Gdańsku, prof. inż. 
Feliks Olszak — kierownik ka 
tedry AGH, Leon Rymarczyk
— starszy mistrz z FSC w Sta 
rachowicach, Józef Sadowski
— ślusarz Zakładów Przemy­
ślu Bawełnianego im. 1 Maja 
w Łodzi, inż. Tadeusz, Siarkie- 
wica — naczelny inżynier war 
szawskich Zakładów Mechani­
zacji Budownictwa oraz Stani­
sław Wójcik — kierownik zmia 
ny w Zakładach Cynkowych 
,,Szopienice”.

Krzyżem Komandorskim Or­
deru Odrodzenia Polski udeko­
rowani zostali: inż. Bazyli Dej 
nęka — starszy inspektor Pre­
zydium WRN oraz prof, dr 
Leopold Jurkiewicz Z AGH W 
Krakowie.

Ponadto kilkudziesięciu ra 
cjonalizatorom i wynalaz­
com wręczone zostały Ofi­
cerskie i Kawalerskie Krzy 
że Odrodzenia Polski oraż 
Złote Krzyże Zasługi.

Gdy statki podróżują lądem
pewnej ściśle ograniczonej stacc« p.iI0łówI

Szczeciński kapitanat por­
tu przeniesie się do nowo 
zbudowanej siedziby praw­
dopodobnie w roku 1964.

liczby rakiet do końca dru­
giego etapu rozbrojenia.
Zdaniem przedstawiciela 
ZR A — propozycja to mo­
że ułatwić usunięcie roz-' 
bieżności między stanowi • 
skami obu stron w tej dzie­
dzinie.

Delegaci W. Brytanii i 
Stanów Zjednoczonych, na­
wiązując do wystąpienia dc| NOWY JORK (PAP) — legata Szwecji, starali ; Członkowie z^ązku zawo-
wykazac, ze ograniczenie ,j0WegO mechaników zastraj

Strajk w ośrodku
rakietowym USA

systemu kontroli wyłącznie 
do komisji naukowej, jest 
niewystarczające i, że sy­
stem ten musi przewidywać 
obowiązkową inspekcję w 
terenie. W ten sposób pań­
stwa' zachodnie jeszcze raz 
dały do zrozumienia, że w 
najbliższych rokowaniach 
w sprawie zakazu prób ją­
drowych w ramach podko­
mitetu trzech, będą pozo­
stawać na starych pozy 
cjach.

kowali w środę rano na 
przylądku Canaveral w o- 
biektach prowadzonych 
przez firmę Lockheed Air­
craft Corp., a jednocześnie 
wystawili pikiety przed 
dwiema bramami tego o- 
środka rakietowego.

Strajk na przylądku Ca­
naveral jest pierwszym po­
sunięciem w ramach ogól- 
no-krajowego strajku me­
chaników w zakładach Lock 
heed.

W pracowniach jedynego 
w kraju Biura Projektów i 
Studiów Taboru Rzecznego 
we Wrocławiu — przygoto­
wuje się obecnie kilka pro­
jektów statków rzecznych i 
do ruchu w portach mor­
skich zarówno na potrzeby 
krajowe, jak i zamówienia 
zagranicy.

M. in. inż. E. Bilski z pra­
cowni inż. Zubrzyckiego 
kończy projekt statku pasa­
żerskiego przeznaczonego do 
obsługi wycieczek na' jezio­
rach mazurskich.

Statek będzie posiadał dwie 
kondygnacje z dwoma pokła­
dami słonecznymi, salonem 
dansingowym, barem itp. Po­
nadto przewiduje się elek­
tryczne ogrzewanie, hydrau­
liczne opuszczanie daszku 
osłaniającego główny pokład, 
zdalnie kierowane urządzenia 
siłowni itp. Będzie on mógł 
zabrać 200 pasażerów. Zamó­
wienie przewiduje budowę 
5 takich jednostek, które ma 
zrealizować Stocznia Rzeczna 
w Tczewie.
Projektanci tej samej pra­

cowni przygotowują również 
projekt statku pasażerskie­
go przeznaczonego dla linii 
El hi a a — Ostróda. Ponieważ

na tej trasie w 5 miejscach 
różnica wzniesień jest zna­
czna i nie można dokonać 
przekopów, jednostka ta wy 
pływając z Elbląga kanałem 
będzie musiała pokonać ok. 
1000-metrową przestrzeń... 
lądem, mianowicie przy po­
mocy specjalnych wózków, 
które przeprowadzą statek 
przez ląd do następnego od­
cinka wodnego.

Wrocławscy konstruktorzy 
nie zapomnieli i o ekspor­
cie. Po opracowaniu 5 zbiór 
nikowców, zbudowanych już 
przez Stocznię „Zacisze”, dla 
obsługi egipskich portów 
morskich, przygotowano do­
kumentację na drobnicowy 
statek przybrzeżny dla ar-, 
matora indonezyjskiego.

Pierwsza tego typu jed­
nostka ma być wodowana 
jeszcze w tym roku, 3 na­
stępne — w przyszłym. Po­
nadto na ukończeniu jest. 
dokumentacja wstępna kil­
ku innych statków, która w 
formie oferty ma być przed­
stawiona armatorom Bli­
skiego Wschodu i Azji.
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Wokół rosną nowe domy. Ale rzecz w tym, że 
rosną zbyt powoli — jak na naszą sytuację miesz­
kaniową — i zbyt wielkim kosztem — jak na naszą 
kieszeń społeczną. Co robić, żeby domy rosły 
szybciej i taniej?

W dniu 27. XI br. od­
było się w Audytorium 
Maximum Uniwersytetu 
Warszawskiego uroczyste 
zebranie w setną rocznicę 
inauguracji Szkoły Głów 
nej.

Na zdjęciu: Z prawej 
na pierwszym planie rek 
tor UW prof. St. Turski. 

CAF — fot. Tymiński

M AD rozwiązaniem tej za 
gadki od strony teorii, 

pracuje w Polsce wiele in 
stytutów, ośrodków i stacji 
naukowo-badawczych. W 
mózgach specjalistów wy­
lęgają się cale roje pomy­
słów, odkryć, koncepcji, wy 
nalazków, udoskonaleń, wnio 
sków, projektów uspraw­
nień, propozycji, rozwiązań., 
A mimo to wiadomo, że bu 
dujemy za drogo i za wol­
no.

I. tu powstaje problem:
w jakim stopniu teoria słu­
ży praktyce i czy obydwie 
te dziedziny nie są sobie za 
nadto obce?

Jerzy Katlewicz
dyrygował na Węgrzech

Z sali prób dochodzą dźwię­
ki orkiestry Państwowej Filliar 
monii Bałtyckiej, którą prowa­
dzi właśnie w tej chwili dyrek

Po Moskwie - metrem
ale i tramwajem
(Od naszego stałego korespondenta)

Nazywano tę stację
„podwodną łódką”. 
Tutaj bowiem, pod 

Prospektem Lenina, na tra
*ie nowej linii moskiewskie 
go metra, pojawiły się na 
szlaku robót pokłady płyn 
nej kurzawki. Gdy pokona­
no tę pierwszą przeszkodę 
„ujawnił się” następny prze 
ciwnik: mała podziemna
rzeczka, która nagle zmie­
niła swój nurt i zaczęła wie 
wrać się do wykopu. Po­
radzono sobie i z tym wro­
giem... Pracując w keso­
nach skierowano rzeczkę w 
Inną stronę, a nad wodą 
zbudowano piękną, dwupa- 
wilonową stację.

„Prospekt Lenina’*, to je­
den z pięciu nowo otwar­
tych dworców podziemnej 
kolei. Załoga „Metrostroju”, 
po niespełna trzech latach 
budowy, dla uczczenia 45 
rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej przed termi­
nem przekazała ludności 
Moskwy tę 9 kilometrową

osiedli, przez które wiódł 
szlak bpdowy. To pozwoli 
nam i następne linie metra 
budować podobnymi metoda­
mi.
Od 30 lat buduje się mos­

kiewską podziemną kolej. 
Pierwszą 11 km trasę ot war 
to w maju 1935 r.; teraz po 
przekazaniu linii od pi. Paź 
dziennikowego do Nowych 
Czeromuszek, długość eks­
ploatowanego szlaku wzro­
sła do ok. 96 km.

— Plany rozbudowy nasze­
go metra — mówi dalej inż. 
Smietankin — przewidują, że 
w 19G5 roku liczyć ono będzie 
ok. 3 39 kru, a w PISO — ok. 
400. Obecnie ponad 5 tys. pod 
ziemnych pociągów, kursują­
cych na sześciu trasach „pro­
mienistych”, biegnących a 
jednego krańca Moskwy na 
drugi — oraz na jednej okręż 
nej, jeździ w ciągu dnia ok. 
3,i miliona pasażerów. Mos­
kiewskie metro, z którego 
mieszkańcy radzieckiej stoli­
cy są niezmiernie dumni i 
chętnie pokazują gościom — 
jest niewątpliwie podstawo­
wym, lecz nie jedynym śród 
kiem miejskiej komunikacji.

PO Moskwie kursuje tak
że kilka tysięcy auto-

tiasę, wiodącą od centrum; busów na 135 liniach, trolej 
stolicy do rozrastającej j j,Usów — na 43 szlakach 
Wielkiej dzielnicy mieszka- ora.z tramwajów, .obsługują- 
niowej. Nowe Czeromuszk,. Lyoh u linie< Ważną rolę
Nad pięciu dworcami, _ nad | spełniają także „wodne tram 
nowoczesnymi, prostymi sta i waje» pływające po rzece 
cjami bez zbędnych ozdob | Moskwie 0,raz elektrycznei kosztownych dekoracj. za |pociągii które na podsto_
paliły się czerwone litery 
„M”. Płonie więc w Mos­
kwie już' 61 takich znaków, 
informujących o wejściach 
do podziemnej magistrali.

Poprzednie linie metra 
budów'ano na znacznych glę
bokościach kosztownym y d ^
Sternem drążenia tuue • ” /„„tram W,
Tym razem na Czeromuszki

łecznych trasach wykorzy­
stywane są " jako swego 
rodzaju naziemne metro.

Mimo stałej rozbudowy 
kolei podziemnej i w Mos­
kwie długo jeszcze kurso­
wać będą tramwaje. Znik-

linię budowano inaczej. Tra 
sa ta położona jest płytko, 
na perony schodzi się 
wprost z ulicy, bez korzy­
stania z ruchomych scho­
dów, którymi zjazd w dół 
i wyjazd na górę trwa cza­
sami na innych liniach, tak 
samo długo jak podróż „błę 
kitnym ekspresem” do od­
ległej na w7 et stacji.

— Zastosowaliśmy w drodze 
do Czeromuszek nowy, przez 
nasz kolektyw opracowany, 
system budowy — powiedział 
waszemu korespondentowi głó 
wny inżynier „Metrostroju”, 
Paweł Smietankin. Zamiast z 
drogich, stalowych kręgów 
montowaliśmy tunel z prefa­
brykowanych płyt żelbetono- 
-wych, znaczną część trasy re­
alizowaliśmy systemem od­
krywkowym. Dzięki temu li­
nię budowaliśmy szybciej _ i 
znacznie taniej. Tylko w nie­
których miejscach, np. prze­
chodząc przez kurzawkę czy 
ruchome piaski, stosować mu 
sieliśmy zamrażanie gruntów 
czy pracę w kesonach.

— Plruuji'C i przestrzegając 
dokładnie harmonogramu

z centrum, lecz 
na przedmieściach przewo­
żą codziennie kilkaset ty­
sięcy osób. Przede wszyst­
kim dowożą one pasażerów 
do metra.

Chociaż metro Jest piękne, 
szybkie i wygodne, gdy wła­
dze miejskie ogłaszają, iż 
gdzieś ze względu na „uliczne 
korki” likwiduje się jakąś 
tramwajową trasę, odzywają 
się zwykle glosy protestów. 
Niechętnie widzi się zastępo­
wanie tramwajów np. auto­
busami. Autobus — świetnie, 
ale tramwaje też niech zo­
staną... Nie wchodzą przy 
tym w grę względy finanso­
we, bilety są tanie (autobu­
sowy: 5 kop. tak samo jak w 
metrze, trolejbusowy — 4, a 
tramwajowy 3 kopiejki) lecz 
przede wszystkim: przyzwy­
czajenie i przywiązanie do 
poczciwych, czerwono - kremo 
wych wozów, służących mos- 
kwiczanom wiernie od prze­
szło pól wieku.
Notabene i tramwaje prze 

chodzą obecnie „odmładza­
jącą kurację”. Stary tabor 
zastępowany jest nowoczes­
nymi, szybkobieżnymi wa-

bót * *iTd o w o d n ii i śmy” °p rży tym, | gonami, produkowanymi w 
U można wykonać duże wy- Rydze oraz importowanymi 
kopy bez paraliżowania ru- z Czechosłowacji, 
ehu ulicznego, bez większego
■aklocenia normalnego życia 1 Dariusz PIĄTKOWSKI

tor artystyczny opery i jeden 
z jej dyrygentów, Jerzy 
Katlewicz. Dyr. Katlewicz 
powrócił niedawno z Węgier, 
skracając nawet nieco swe 
tournće po tym kraju, aby 
zdążyć na premierę „K n i a- 
z i a Igor a”. Rozmawiam z 
dyrektorem na temat jego wy­
padu na Węgry, perspektyw 
bliskiego wyjazdu na tournće 
koncertowe na Daleki 'Wschód 
oraz aktualnych planów reper­
tuarowych Opery Bałtyckiej...

— Jestem bardzo zadowolo 
ny z pobytu na Węgrzech. Pu 
bliczność węgierska jest bar 
dzo muzykalna i potrafi 
ona okazać swe uznanie dla 
artysty. Miałem okazję prze 
konać się o tym koncertu­
jąc w Szeged — takim wę­
gierskim Krakowie, starym 
mieście uniwersyteckim, pel 
nym zabytków.

— Gdzie odbywał się kon 
cert?

— W Filharmonii im. Beli 
Bartoka. Do Filharmonii tej 
zapraszani są wybitni soliści 
i orkiestry z szerokiego świ.a 
ta.

— Jakie pozycje obejmo­
wał program koncertu?

— Wykonawcą koncertu 
Chaczaturiana był doskona­
ły skrzypek węgierski Lajos 
Varnagy, któremu towarzy­
szyłem wespół z orkiestrą 
i'1 armoniczną. Ponadto dy­
rygowałem „Małą suitą” Wi 
tolda Lutosławskiego i Sym 
fonią d-moll Francka. Mu­
szę przyznać, że przyjęcie, 
jakie zgotowała nam publiez 
ność węgierska, ujęło mnie. 
Bisy zmuszały nas do wy­
chodzenia na estradę nawet 
po spuszczeniu tzw. „żelaz­
nej kurtyny”, co rzadko się 
zdarza np. u nas w kraju.

—- A drugi koncert?
—■ Odbył się on w He- 

duiezesewaszy, mieście nie­
zbyt odległym od Szeged 
i również spotkał się z ser 
decznym przyjęciem przez 
publiczność j prasę. Muszę 
dodać, że w czasie pobytu 
na Węgrzech „biegałem jak 
op ę t an y ” po t c a tr a eh. Ud ało 
mi się obejrzeć w Szeged 
i w Budapeszcie „Uprowa­
dzenie z Seraju” Mozarta, 
„Mamon Lescault” — Pu­
cciniego, oraz interesującą 
składankę, w skład której 
wchodziła „Godzina hiszpań 
ska” Ravela oraz wesoły ba 
let — pantomina Dariusza 
Milhaud „Sałatka francu­
ska”,

— Po powrocie ivpadl pan 
od razu w wir pracy?

— Tak — uśmiecha się 
dyrektor. — Przygotowuję 
z orkiestrą najbliższy kon­
cert symfoniczny, którego 
solistką będzie znana pia­
nistka Silwia Mercier. W za 
kończeniu zaś Roku Szyma­
nowskiego na początku grud 
nia br. wezmą udział chóry 
i wybitni soliści z Krakowa: 
Skowron, Szczepańska, Szy- 
bowski. Ponadto rozpoczęliś 
my próby słynnej „Carmen” 
Bizeta.

— A dalsze projekty wy­
jazdowe?

W lutym 1963 r. tournee. 
Prawdopodobnie będę dyry­
gował na Dalekim Wscho­
dzie, w Indii a nawet w 
Australii. Jednak bliższe 
szczegóły tej pasjonującej 
podróży artystycznej podam 
pani bardziej wyczerpująco 
przy następnej rozmowie.

Julia ZIEGENHIRTE

WSZYSTKIE DROGI 
PROWADZĄ DO...

DRZYSLOWIE, że wszy-
■ stkie drogi prowadzą 

do Rzymu, nie znajduję po­
twierdzenia na przykładzie
budownictwa. W tym wy­
padku wszystkie drogi wio­
dą raczej do chaosu, który 
wyklucza w praktyce wuzel 
ką metodologię, podważa 
ideę i sens planowania i 
przekreśla dc facto opartą 
na planowaniu kalkulację 
ekonomiczną przedsięwzię­
cia.

Jednym słowem — rzecz 
sprowadza się do potrzeoy 
wyeliminowania chaosu, a 
tym samym — do wprowa­
dzenia organizacji. W dzi­
siejszych warunkach { przv 
tak rozwiniętym froncie ro­
bót budowlanych nie sposób 
pozwolić sobie bezkarnie na 
luksus bałaganu i na tzw. 
SZTURMOWSZCZYZNĘ, któ 
ra pożera wielkie sumy co­
raz skrupulatniej liczonych 
złotówek. Owszem, improwi­
zacja była złem obiektywnie 
uzasadnionym jeszcze kilka 
lat po wojnie. Dziś jest ko 
sztownym anachronizmem.

O braku jakiejkolwiek or­
ganizacji pracy na budo­
wach przekonuje fakt, że 
mocą zarządzenia przewod­
niczącego Komitetu Budow­
nictwa, Urbanistyki i Archi 
tektury odebrano biurom 
projektowym prawo sporzą-

próbę jego 7adosowania po nej, który dorobił się cie- 
dejmuje prof. Wiatiys’avv kawyeh efektów w zakresie 
Czerny, projektując osiedle popularyzacji nowoczesności

w budownictwie terenowym.
Stworzeniem warunków 

wykorzystania teorii przez 
praktykę winien zająć s'.ę 
wreszcie resort budownic­
twa i przemysłu materiałów 
budowlanych.

Chyba dość już szturmo-
empłrycznie sprawdzalnej,wania barykad ze stwarza­

nych przez nas samych trud 
ności i komplikacji.

Lech NIEKRASZ

w Brzeźnie.

KONSEKWENCJE 
„ROGU OBFITOŚCI”

M IE jest to zapewne je- 
dyna koncepcja ujęcia 

cyklu produkcyjnego budo­
wy w ścisłe ramy naukowej

organizacji pracy.
Cóż z tego, kiedy każda 

podobna metoda wymaga 
sprawnej działalności władz 
urbanistycznych — o czym 
dziś mówić jeszcze ryzykow 
nie — wymaga uzbrojenia 
terenu i ściśli sprecyzowa­
nego programu finansowo- 
rzeczowego. Jednym słowem 
— wymaga perspektywicz­
nego widzenia i planowania, 
a nie zabawy w planowanie.
A z tą perspektywą, nawet 
najbliższą, wciąż u nas nie 
tęgo...

Braku jakiejkolwiek per­
spektywy dowodzą choćby 
liczne fakty jednoczesnego 
organizowania placu budo­
wy i samej budowy, co prze 
czy elementarnym zasadom 
nowoczesnej organizacji pra­
cy.

Idea powtarzalnego, cy- kk Niewiele z tych radoś-
klicznego budownictwa jest ci życia zaznał 49-letni Mar
więc jedną z podstawowych celi Nowotko.

Mieszkał z 7-osobową

Pięć strzałów

I
 Pięć kul przerwało życie Marcelego Nowotki. By 

ło to 28 listopada 1942 r. Polska Partia. Robotni­
cza dopiero co formowała swoje szeregi do walki 
o wolną Polskę, ład i sprawiedliwość społecz­
ną. Marceli Nowotko, stojący na czele partii, był 
jej organizatorem i ideologiem, motorem energii 
i doświadczenia.

DOSĘPNA ulica Karolko- 
* wa w Warszawie była 
niemym świadkiem kresu 
życia człowieka, który tak 
bardzo to życie kochał. 
„Tak chce się żyć i żyć, 

j tworzyć, budować, dożyć ra 
dości nowego życia”. — mó 
wił współtowarzyszom wal-

dróg wiodących do potanie­
nia inwestycji budowlanych. 
Koliduje ona wprawdzie ze 
źle pojętym interesem pro­
jektantów, którzy woleliby 
często iść po najmniejszej 
linii oporu...

Za powtarzalnym budow­
nictwem przemawia rów-dzania projektów organiza­

cji budowy zlecając je wy iuw-
n™u _ ł**n\ nb>z potrzeba mechanizacji

robót. Nie jest tajemnicą, 
że aktualny stopień mecha­
nizacji na budowach jest da 
lcce niezadowalający. Stoso 
wany sprzęt obsługuje z ko­
nieczności różnego typu bu­
dowy. A to właśnie kosz­
tuje. Przy obecnym „rogu 
obfitości” typów i metod 
budowy trudno myśleć o 
jakimś typowym systemie 
sprzętu m e c h a i j: c z n e go.

A propos: wymyślono
wprawdzie coś dowcipnego, 
co zastępuje tynkarza przy 
pracy, ale novum to za tad 
ną siłę ,.nie chce” się przy­
jąć... Tynkarz „chlapie” 
dziś tak samo powoli i dr o

przestali, drudzy jeszcze nic 
zaczęli...

Zarządzenie jest o tyle slusz 
ne, iż projekty organizacji 
robót, dostarczane uprzednio 
wraz z projektami technicz­
nymi budowy, nie warte by­
ły często funta kłaków, cho­
ciaż kosztowały... Smażono 
je bowiem za biurkiem, Hv 
oderwaniu od rzeczywistości 
budowlanej. Zarządzenie to 
jęst jednocześnie tyle nie­
słuszne, iż nie zostało poprze­
dzone żadnym zabiegiem or­
ganizacyjnym wokół stworze­
nia wykonawcom warunków 
do podjęcia nowych zadań.

SEN O PROJEKCIE 
KOMPLEKSOWYM

A UTOR artykułu nic no- 
wego nie wymyśla — 

bo nie potrafi — autor ba­
da problem i sugeruje... Su 
geruje m. in. ciekawą kon­
cepcję tzw. projektu kom­
pleksowego, na który skła­
da się projekt techniczny 
wraz z detalami roboczymi 
i projektem organizacji ro­
bót.

Rzecz polegałaby w prak 
tyce na tym, że jedna i ta 
sama brygada budowlana 
stawia budynek, który staje 
się jednocześnie obiektem 
badań pracochłonności opar 
tej q tzw. clironometraż, ba­
dań tcchn i e?no-materiało­
wych i przebiegu cyklu pro 
dukcyjnego. Wyniki tych 
badań służyłyby za podsta­
wę do korektur przy stawia 
niu drugiego, trzeciego, 
czwartego analogicznego bu 
dynku.

Efekt? Brygada budowlana 
specjalizuje sie. zwiększa wy­
dajność, zmniejsza zużycie 
materiałów. Wszystko to pro­
wadzi do zwiększenia tempa 
robót i chyba. . do oszczędno 
ści.
Ten system wyciągania 

oszczędności w budownict­
wie nie ma jednak nic nia między teorią a 
wspólnego z tendencją do 
wulgarnego opartego na łat- 
wiźnie pojmowania idei 
oszczędności, idei polegają­
cej na ograniczaniu metrażu 
i zubożaniu do maksimum... 
nieprzyzwoitości standardu 
wyposażenia.

A tymczasem oszczędności 
należy szukać raczej w skró 
ceniu cyklu produkcyjnego, 
jego usprawnieniu i dosto­
sowaniu do ekonomicznych 
wymogów współczesności.
Trine źródło: za granicą na 
parkiet drewniany pozwala 
sobie dziś tylko wielki bur­
żuj1. Tzw. masy stać zaled­
wie na... doskonały plastik!
U nas natomiast „idzie” tyl 
ko parkiet albo zwykłe, źle 
ol robione „dechy”, O stoso 
wanych szeroko materiałach 
zastępczych — j tu właśnie 
wychodzi dobrze pojęta 
oszczędność — jeszcze wró­
ble nie ćwierkają...

Wracając do projektu kom 
pleksowego warto dodać, iż

dziną w wieży przy bramie 
wjazdowej do folwarku ks. 
Czartoryskiej w Krasnem. 
Wychowywany W' nienawiś­
ci do caratu — w 1905 r. 
zorganizował wśród uczniów 
szkoły demonstrację zakoń­
czoną podarciem rosyjskich 
podręczników i portretu ca.- 
ra. Pracował jako pomocnik 
ogrodnika w folwarku, potem 
jako ślusarz ciechanowskiej 
cukrowni. Tam trafił do 
SDKPiL, gdzie zdobył ostro­
gi rewolucjonisty. W kilka 
lat potem był organizatorem 
Rad Delegatów Robotniczych 
i Chłopskich, pomagał w two 
rżeniu Komunistycznej Partii 
Polski, Związku Robotników 
Rolnych...
Warszawa, Białystok,

Łódź, Lwów, Zagłębie Dą­
browskie — wszystkie ko­
misariaty policji znały do­
brze rysopis ściganego dzia­
łacza. Połowę lat pierwsze­
go dwudziestolecia niepod­
ległej Polski Marceli prze­
siedział w więzieniach: w 
Rawiczu, Płocku, Korono- 
wie. Ani na chwilę nie tra 
ci kontaktu z towarzyszami 
walki, z książką, nauką.

Gdy na polskim niebie 
pojawiły się samoloty z

go, jak „chlapali” praojco- hitlerowskimi znakami —
wie... A zmechanizowanie 
robót tynkarskich, co jest 
rzeczywistością na Wscho­
dzie i na Zachodzie, wnio­
słoby wiele w rozwiązanie 
problemu p°f anienia inwe­
stycji budowlanych.

Jeszcze jedną ujemną kon­
sekwencją braku powtarzal­
ności są perypetie z wdraża­
niem kultury technicznej. 1 
stąd te „fuchy" i partactwo 
Naiwnością byłoby wszak są­
dzić, że to jedyna przyczyna 
złej roboty. Przyczyn jest wię 
cej i to natury nieraz bardzo 
delikatnej. Ale z drugiej stro 
ny o wiele łatwiej uczyć ro­
botnika solidności na jed­
nym i tym samym przykła­
dzie, niż na stu różnych moż­
liwych budowach...

TEORIA SOBIE, 
PRAKTYKA TEŻ...

D OLSKA szkolą techn°- 
* logii betonu znana jest 
całemu świat u — jako 
awangardowa. Wiadomo rów 
nici, iż najgorzej wykona­
ne betony spotyka się... w 
Polsce!

Podobnych analogii, do­
wodzących braku powiążą - 

praK-
tyką, można zliczyć wiele.
Wszystko to mówi, że osiąg 
nięcia teoretyczne nie prze 
szkadzają praktyce rządzić 
się prawem kosztownego 
chaosu, którego nie da się 
już uzasadniać przyczynami 
natury wyłącznie obiektyw­
nej. Zbyt wiele zdarza się 
jeszcze błędów subiektyw­
nych, świadczących o krót­
kowzroczności przy podej­
mowaniu decyzji. A potem 
mówi się na naradach, że 
to nie tak, że to za drogo... 
Właśnie!

Potanienia i przyśpiesze­
nia tempa budownictwa trze 
ba więc szukać m. in. w 
naukowej organizacji pracy 
i mechanizacji robót na bu 
dowach powtarzalnych, przy 
zast os o wa n i u n a jb a rdzi ej
ękon o micznych ro »wiązań
materiałowo - konstrukcyj­
nych, W tej ostatniej dzie­
dzinie wiele ma do powie­
dzenia gdański ośrodek In­
stytutu Techniki Budowla*

aktualny więzień Rawicza, 
Marceli, organizuje swych 
towarzyszy w zwarty od­
dział, który zgłasza się do 
szeregów Wojska Polskiego. W ciemną grudniową noc

mał nogę i ukrył się u bra 
ta w Radości pod Warsza­
wą. Stamtąd, pisze do swo­
jej schorowanej matki W 
Ciechanowie: „Żyję, mart­
wię się o mamę, jestem bli­
sko”.

Wkrótce z rąk do rąk krą 
żyć poczęły słowa napisana 
przez Marcelego Nowotkę 
dla i w imieniu PPR: 
„Twórzcie oddziały uarty- 
zanckie: Niech drugi front 
powstanie na tyłach armii 
hitlerowskiej! Wzmacniajcie 
ze wszystkich sił solidar­
ność bojową narodu!”

Zdradzieckie kule nie za­
hamowały lawiny poruszo­
nej słowami i czynami Mar 
celego Nowotki. Zmiotła o- 
kupanta i stary świat nie­
sprawiedliwości społecznej.

-----©-----

Batyskafem 
- na
największej głębi 
oceanicznej
Oceanolodzy : ’ francuscy

przystąpią zapewne do ba­
dań największej ze znanych 
głębin oceanicznych. Odkrył 
ją niedawno brytyjski sta­
tek „Cook”. Położona na 
Pacyfiku, na południe od o 
wu Mindanao, szczelina den 
na wykazuje w jednym 
punkcio głębokość 11.516 me 
trów.

W badaniach tych Francu 
zi mają zamiar skorzystać 
ze słynnego batyskafu 
„Trieste’ Zą jego pomocą 

, , , . .dwaj badacze, dr Jacques
1941 roku — _ ląduje piccarcj , komandor Walsch, 

wraz z grupą polskich -osiiągnęll już głębię 10.912 
łączy rewolucyjnych w la­
sach pod Wiązowną z za­
daniem zorganizowania wal 
czących grup — w jedną 
rewolucyjną partię. Przy 
skoku ze spadochronem zła-

W górach warstwa'śnie 
gu osiągnęła grubość 1 
metra. W Zakopanem — 
w mieście i na Gub a- 
łóivce około pół metra 
śniegu. Raj dla narcia­
rzy.

Na zdjęciu: W drodze 
do Domu Turysty w Za­
kopanem.

metrów.
Warto dodać, że rekordową, 

głębię zarejestrowano przy, 
pomocy sondy ultradźwięko­
wej. Wykorzystano przy tym 
wyniki badań, przeprowadzo­
nych podczas ostatniego rej­
su pacyficznego przez radziec 
ki statek oceanograficzny 
„Witiaź”. Zebrał on wtedy 
wielką ilość głębinowych pró 
bek wody i wykonał iic.zne, 
zdalne pomiary temperatury. 
Stały się one podstawą do 
uściślenia prędkości rozcho­
dzenia się w wodzie morskiej 
impulsów ultradźwiękowych. 
Impulsy takie, jak wiadomo, 
wykorzystywane są przy 
ciągłych pomiarach głęboko­
ści oceanu i wykreślaniu pro­
filu jego dna.
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Port nie jest miejscem właściwym
do przygotowywania towarów na eksport

Kilka krajów jest odbior­
cami polskich ziemniaków.

Większą część tego eks­
portu wysjTa się przez na­
sze party, a wśród nich 
najpoważniejszą w tym rolę 
odgrywa port gdański, po­
siadający specjalistyczną, 
należycie wyposażoną bazę 
przeładunkową.

Port gdański czyni wszel 
kie niezbędne starania, aby 
sprawnie wyeksportować ten 
sezonowy towar, oczywiście, 
W warunkach należytego

PUBLICZNA OBRONA 
PRACY

DOKTORSKIEJ
Dziekan i Rada Wy­

działu Budowy Okrętów 
Politechniki Gdańskiej 
podają do publicznej wia 
domości, że w dniu 8 
grudnia 1962 r. o godz. 
11,30 w sali 211 gmachu głó 
wnęgo Politechniki Gdań 
sklej Gdańsk-Wrzeszcz, 
ul. Majakowskiego 11 od­
będzie się dyskusja nad 
pracą doktorską mgr Inż. 
Tomasza Pankiewicza na 
temat: „Parametry wpły­
wające na spalanie mie­
szanek miału węglowego 
i koksowego o ziarnisto­
ści 0—10 mm w palenisku 
kotła sekcyjnego z rusz­
tem taśmowym łusko­
wym”.

Promotorem jest prof, 
nadzw. mgr inż. Teodor 
Wróblewski.

Recenzentami są: prof, 
nadzw. mgr inż. Jerzy 
Dowkontt, prof, nadzw. 
mgr inż. Zdzisław Ficki, 
prof, nadzw. mgr inż. 
Hilary Sipowicz.

Z pracą i opiniami re­
cenzentów można zapo­
znać się w Bibliotece 
Głównej Politechniki 
Gdańskiej. 6803-K

PUBLICZNA OBRONA 
PRACY

DOKTORSKIEJ
Dziekan i Rada Wy­

działu Budowy Okrętów 
Politechniki Gdańskiej 
podają do publicznej wia 
domości, że w dniu 8 
grudnia 1962 r. o godz. 
10,00 w sali 211 gmachu 
głównego Politechniki 
Gdańskiej — Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Majakow­
skiego 11 odbędzie się dy 
skusja nad pracą .doktor­
ską mgr inż. Jerzego 
Białkowskiego na temat: 
„Badanie łożysk walu 
pośredniego — pewnej 
jednostki —. w funkcji 
stanu morza i niektórych 
parametrów konstrukcyj­
nych”.

Promotorem jest prof, 
nadzw. mgr inż. Hilary 
Sipowicz.

R e c en z en t am i są: prof, 
zw. mgr inż. Witold Ko- 
rewa, doc. mgr inż. Ta­
deusz Gerlach.

Z pracą i opiniami re­
cenzentów można zapo­
znać się w Bibliotece 
Głównej Politechniki 
Gdańskiej. 6804-K

TEATRY
GDANSK — Teatr Wielki — 

„Sen srebrny Salomei” g. 15; 
„Pchla” godz. 19

SOPOT — „Kameralny” — 
„Dzień W Pompei” godz. 19 

GDYNIA — Muzyczny — 
„Czarujący Giulio” godz. 19.15 

Wrzeszcz _ Fotopiastikon - 
Japonia część II.

GDYNIA — Fotopiastikon Mor­
ski (Skwer Kościuszki) — 
„Oryginalne zdjęcia z walk 
Polskiej Marynarki Wojennej 
na morzach świata” część I,

K I NA
GDANSK — „Leningrad” —

„Siedmiu wspaniałych” (pa­
noramiczny ) USÄ od lat 16 
godz. 10, 12.20, 15, 17.30, 20.

Kameralne” — „Podrywacze” 
fr. od lat 18, godz. 15.45. 18,
20.15

I,Piast” — „Futrzany gang” — 
ang. od lat 12, godz. 16.30, 19 

ł,Drukarz” — „Dwa pokolenia” 
fr.-wł. od lat 18, g. 17, 19.15 

>,Zak” — „Ręka w potrzasku” 
arg. od lat 18, godz. 16, 18, 20 

„Przyjaźń” — „Tata, mama 
córka i zięć” radź. od lat 14, 
godz. 17, 20

„Wrzos” — „Mój wujaszek” 
fr. od lat 12, godz. 16, „Dwa
pokolenia” (panoram.) wł. od 
lat 18, godz. 18, 20 

„Motlawa” — „Aleksander New 
ski” radź. od lat 12, godz.
15.45, 18; „Czekaj na mnie”
radź. od lat 16, godz. 20.15

„Panorama” — „Karmazynowy 
pirat” USA od lat 12, godz
15.45. 18, 20,15

„Włókniarz” — „Normandia — 
Niemen” — radź. od lat 12, 
«Lodz 1*9

współdziałania wszystkich 
zainteresowanych kontrahen 
tów. I tutaj nasuwają się 
konkretne uwagi.

GRUDZIEŃ barJ”fi ieslenwy eki°g,isadomUllUUklLII aniżeli zimowy
• Słabe mrozy w połowie miesiąca
• Święta po wodzie

Pokrótce wygląda to tak.
Centrala Handlu Zagraniczne­
go „Rolimpex” zawiera z jed­
nej strony kontrakty z od­
biorcami zagranicznymi, z dru­
giej strony umowę z dostawcą 
krajowym, jakim jest ZJEDNÓ
CZEN1E HODOWLI ROŚLIN tornrwra
i nasiennictwa, prowadzą- Centymetrow przy tempera­
te, poprzez swe agendy, skupi turach stale poniżej zera. 
ziemniaków według określo- /y na równinach nadal je- 

bez pośredni o od siermie> szar0 j mokro> Czy

Już, już wydawało się, że’czone drobne opady śnież- 
mamy początki prawdziwej ne. Wiatry będą słabe lub
zimy, a tymczasem wróciła 
jesień. Tylko w górach u- 
trzymuje się pokrywa śnież­
na grubości kilkudziesięciu

tak będzie i w grudniu?
Nasi synoptycy z działu 

prognoz długoterminowych

nych norm be zpośrednio od 
producentów. CENTRALNY IN 
SPEKTOKAT STANDARYZACJI 
Już ostatecznie na punkcie gra 
nicznym zajmuje się kwalifi­
kacją towaru. C HARTWWi 
ma zleconą spedycję, a z A-i odpowiadają, że grudzień bę
Ud«nkoweKTw porcie!*'6 bardziej jesienny ani-

Izeli... zimowy. Nie zapo- 
Taki podział ról przy ob-j wiada. nam żadnych więk- 

słudze eksportu ziemniakówjszych niespodzianek, gdyż 
jest jasny i nie budzi za-|ma być normalny pod wzglę
strzeżeń. Oznacza on, że
do portu może być dostar­
czany jedynie towar odpo­
wiednio przygotowany i z dat 
ny do eksportu, a dostawy 
powinny się odbywać suk­
cesywnie i oyć równomier 
nie rozłożone w czasie, z 
uwzględnieniem terminu 
podstawienia statku pod za­
ładunek. Port nie podejmu­
je się więc dokonywania 
żadnych dodatkowych mani­
pulacji poza przeładunkiem 
i składowaniem. A jak jest 
w praktyce? Przeważnie na- 
odwrót.

W toku pracy Centralne­
go Inspektoratu Standaryza­
cji, który zajmuje się je­
dynie ustaleniem standardu 
i ostatecznym zakwalifiko­
waniem do eksportu okre­
ślonej partii ziemniaków, 
często okazu i e się, iż na­
desłany do portu tow.ar nie 
spełnia warunków, wymaga 
nych przez odbiorcę zagra­
nicznego.

Duży „odsiew”, a więc w 
konsekwencji zwrot ziem­
niaków dostawcy krajowe­
mu czyli Centrali Nasien­
nej powoduje poważne kło­
poty w porcie, który nie 
posiada przecież zbywające­
go potencjału eksploatacyj- 
no-technicznego (tory kole­
jowe, place manipulacyjne, 
urządzenia przeładunkowe), 
potrzebnego w takich wy­
padkach dla obsługi zwra­
canego towaru.

Albo też inna sprawa. 
Atest CIS ważny jest 10 
dni, a tymczasem zdarza- 
się, że nawet po upływie 
tego terminu ziemniaki nie 
zostały załadowane na sta­
tek, gdyż nie było go je­
szcze w porcie. Skutki bra­
ku synchronizacji z podej­
ściem statków ponosi w 
dużej mierze, i to całkowi­
cie niezasłużerde, Zarząd 
Fortu, który zmuszony jest 
do umożliwienia przeprowa­
dzenia powtórnej standary­
zacji, dokonywanej 'już w 
magazynach

dem temperatury i opadów.
Pierwsze dni upłyną pod 

znakiem przedłużającej się 
jesieni. Będzie dość ciepło, 
temperatura w dzień osiąg­
nąć ma ok, plus 6. stopni, 
w nocy spadać będzie do ze­
ra. Przy zachmurzeniu na 
ogół dużym możliwe są opa 
dy deszczu lub deszczu ze 
śniegiem. Wiatry przeważ­
nie zachodnie.

Koniec I i początek II de­
kady przyniesie kilka dni o 
temperaturze w dzień w po­
bliżu zera z niewielkimi 
opadami mokrego śniegu. 
Nadal będzie zachmurzenie 
duże z krótkimi przejaśnie­
niami^ w ciągu dnia. Wiatry 
słabe i umiarkowane zmien­
ne.

Dopiero w połowie mie­
siąca zobaczymy początk* 
prawdziwej zimy. Zacznie 
się wtedy okres chłodniej­
szy o temperaturze w nocy 
do minus 8 stopni, a w dzień 
w granicach kilku stopni po­
niżej zera. Chwilami za­
chmurzenie umiarkowane, 
lub nieco większy wzrost 
pokrywy chmur. Nie wyklu-

umiarkowane zm’enne, a 
więc z różnych kierunków.

Tuż przed świętami spo­
dziewane jest ocieplenie. 
Temperatury w dzień wzro­
sną do plus 4—6 stopni, w 
nocy spadać będą do zera. 
W okresie cieplejszym moż­
liwe opady deszczu lub śnie 
gu z deszczem, przy całko­
witym zachmurzeniu.

Po kilku dniach wystąpić 
ma ponowne ochłodzenie i 
spadek temperatury w dzień 
do zera stopni, w nocy do 
minus 6 st. Zachmurzenie 
przeważnie duże, prawdopo­
dobieństwo opadów śniegu. 
W przerwach — okresowe 
przejaśnienia, a w nocy roz­
pogodzenia i spadki tempe­
ratury na skutek wyprotnie- 
niowania ciepła z atmosfery. 
Wiatry umiarkowane zachód 
nie, następnie słabe zmien­
ne. Sylwester zapowiada się 
„po lodzie”, a święta „po

wodzie”, o ile nawrót mro­
zu nie nastąpi zaraz po 
22—23 grudnia...

Tyle fachowcy o grudniu, 
a my przypomnijmy jeszcze 
stare ludowe przysłowie, 
które każe bacznie obser­
wować 12 dnj grudnia — od 
imienin Łucji w dniu 13. 
XII. aż do pierwszego dnia 
świąt. Każdy dzień w tym 
okresie i pogoda w nim pa­
nująca ma zapowiadać po­
godę na każdy miesiąc w 
nowym roku. Dobra to za­
bawa. ale do wartości prak­
tycznej takiej przepowiedni 
można mieć duże zastrzeże­
nia...

WICHEREK

Tropikalna SHL-ka
3 tys. tropikalnych SHL-ek 

175 opuściło już kieleckie za­
kłady wyrobów metalowych i 
kursuje obecnie po drogach In­
dii. Są to motocykle dostoso­
wane konstrukcyjnie do indyj­
skiego klimatu. Opony i dętki 
nasycono trucizną owadobój­
czą, zwiększono siłę światła re. 
Hektorów. Plan dostaw dla In. 
dii wykonano na miesiąc przed 
ustalonym terminem.

W marcu tego roku do miesz­
kania obywatelki Marii D , 
zamieszkałej w Sopocie przy 
ul. Morskiej pewnego dnia za­
pukano dyskretnie do drzwi. 
Otworzyła. W drzwiach stanęły 
dwie młode kobiety o śniadych 
cerach i czarnych oczach. Nie­
znajome zagadnęły w łamanym 
języku polskim, przeplatając 
zdania słowami podjedzenia ro­
syjskiego. Pani Maria z wynu­
rzeń ich, podawanych w ten 
właśnie sposób wywnioskowała, 
że ma do czynienia z turystka­
mi, które przybyły z Jugosła­
wii i chcą „upłynnić” 2 kupo­
ny pierwszorzędnej jugoslowiań 
skiej „setki”. Sprzedadzą ją ta­
niej, bo potrzebne im są pie­
niądze, a w komisach jakkol­
wiek dają za kupon po dwa i 
pół tysiąca złotych — trzeba się 
legitymować i ujawniać źródło 
pochodzenia towaru. Żeby nie 
było wątpliwości, że chodzi rze­
czywiście o materiał wełniany 
pierwszej jakości, turystki wy­
ciągnęły nitkę i na oczach Ma­
rii D. uroczyście podpaliły ją 
zapałką. Wełna „na sto dwa” — 
nie ma najmniejszej wątpliwo­
ści. A co do ceny —- oba ku­
pony sprzedadzą za 3.000 zł, 
byle szybko. Wiadomo, tury­
ści są z reguły bez pieniędzy

z reguły chcą coś sprzedać.
Trzy tysiące złotych za 

dwa kupony zagraniczne 
„setki” wełnianej, to rzeczy-

Studencka ofensywa
Co jakiś czas działacze AZS występują z nowymi, z regu­

ły ciekawymi inicjatywami. Mimo niewielkich środków 
finansowych ria sportową działalność, mimo braku tzw. do­
chodowych, lub przynajmniej częściowo rentownych sekcji, 
AZS-iaey dbają o harmonijny rozwój sportu masowego 
i wyczynu, dbają o objęcie wychowaniem fizycznym, o 
zainteresowanie sportem jak największej liczby studentów.

na Ziemi Lubuskiej
W dolinie rzeki Odry w woj. 

zielonogórskim spotyka się 
rzadką w naszych warunkach 
roślinę — drzewo zwane brzę- 
kinia. Ojczyzną jej jest Azja 
oraz południowe rejony Europy.

---- ®---- -

Gdzie przebywał
Światowid?

Niebywałego odkrycia doko- 
iiaao kilka dni temu w śród­
mieściu Rzeszowa. Oto na jed­
nej z głównych ulic, w pobliżu 
ruchliwego sklepu znaleziono 
rzeźbę przedstawiającą dwu- 
twarzowego Światowida. Miej­
scowi archeolodzy natychmiast 

, zorientowali się w wartości 
_ „ portowych, rzeźby. Nie mogą nątomiast

przeznaczonych w zasadzie dojść do miejsca, gdzie to 'łlisko 
do bardziej pilnych celów.

Wszelka segregacja, sor­
towanie itp. powinno sie od­
bywać w punktach skupu.
Portowe mazazyny nowinnv 
służyć wyłącznie do szyb­
kiego przerzutu towaru. Tak 
jest na całym świecie.

B. K.

Jednym z ciekawszych i także drugi cel — Domy 
godnych popularyzacji kro- Studenckie. A więc od tej 
ków na tej drodze, było od pory w skład tzw. rady 
byte ostatnio wspólne po- mieszkańców wchodzić bę- 
siedżenie Komitetu Wyko- dzie student, odpowiecizial- 
nawczego Rady Okręgowej ny za rozwój życia sporto- 
ZSP oraz Prezydium Za- wego w DS. Ponadto w 
rządu Środowiskowego gdań porozumieniu z administra- 
skiego AZS. Uchwalone cją DS postanawia się wy- 
wspólnie postanowienia j stąpić do władz uczelni o 
owej narady, to prawdziwa!adaptację nie wykorzysta- 
rewolucja w studencko- nych pomieszczeń w DS 
sportowym światku. Foczą- (piwnice, sutereny, hale 
tek wielkiej ofensywy... (itp.) dla potrzeb WF i spor-

Przede wszystkim, już tu. Oczywiście większość

J spartakiad, o wspólnym sej 
imiku turystycznym itd. itp.

W protokóle czytamy tak­
że: „Traktować działacza
AZS na równi z aktywistą 
ZSP, honorując jego wkład 
pracy, formami dostępnymi 

]Obu organizacjom.” A więc 
to, o co walczą przyzakła­
dowe kluby sportowe, reali­
zowalne będzie wreszcie przy 
najmniej na studenckim 
gruncie.

Podpisana wspólnie uchwa 
ła jest już w toku realiza­
cji. Może o>na przynieść wie 
le dobrego, wzbogacając 
znacznie formy studenckiego' 
WF i sportu. Teraz zależy 
wszystko od działaczy. Od 
tych spod znaku ZSP i od 
tych z AZS-owskim emble­
matem na dresie...

. ----®----
wkrótce w wyższych uczel- Prac z tym związanych win 
niach Wybrzeża mają się na wykonana tzw. czy-
odbvć wspólne zebrania Rad nem społecznym mieszkań- , _ ,
Uczelnianych ZSP i zarzą- ców. Ogłoszono przy tym I nnh i Ä Tfinill
dów klubów AZS W zebra konkurs dla DS na adapta-, Luull I flLU BU! UH
niach tych mają' uczestni-jeję nie wykorzystanych po~| „
czyć opiekunowie AZS *.»!®i“zcj!5rtowych PrZCCIWlUkailtl
mienia senatu uczelni, kie-;azen sporiowycn. posiano *
równicy studiów WF oraz wiono także zwrócić się do 
przedstawiciele ZMS. C?1 władz uczelni o sfinansowa 
narad? Ustalenie planu nie zakupu niezbędnego 
współdziałania obu organi- sprzętu sportowego dla^ Do 
zacji w działalności spor- mów Studenckich, Warto 
towo-turystycznej na uczel- również wspomnieć o orga­
ni. Ponadto na poszczegól - nizowaniu stałych mi -

tysiącletnie znalezisko było do 
tychczas przechowywane. Przy­
puszcza się, że spoczywało ono 
w ziemi i że znajdują się tam 
jeszcze inne zabytki.

Sprawą podekscytowała całe 
miasto. Zwrócono się z apelem 
do społeczeństwa o współdzia­
łanie z kołami konserwator­
skimi w ustaleniu pochodzenia 
rzeźby, będącej jednym z naj 
cenniejszych znalezisk w ostat 
nim okresie w kraju.

nych wydziałach i latach 
studiów powołani zostaną 
organizatorzy sportu i tury 
styki, a do zarządów klu­
bów uczelnianych AZS wy 
brani zostaną wiceprezesi, 
odpowiedzialni wyłącznie za 
działalność turystyczną.

To był jeden kierunek na­
tarcia — uczelnie. Równo­
cześnie jednak wytyczono

„Gedanła” — „Skłóceni z ży­
ciem” USA od lat 16, godz 
15.45, 18, 20.15

ORUNIA — „Kosmos” —
„Wczorajszy wróg” (panora­
miczny) ang. od lat 16, godz. 
16, 18, 20

„Jutrzenka” — „Tomcio Pa­
luch” meks. od lat 8, godz. 
17; „Wojna i pokój” USA od 
lat 12, godz. 19 

PRZERÓBKA — „Zorza” — 
„Tragiczny zamach” jug, od 
lat 14, godz. 17, 19 

WRZESZCZ — „Znicz” — 
„Owczy pęd” (panoram.) fr. 
od lat 16, godz. 15.45, 18, 20.15 

„Bajka” — „Trucicielka” (pa­
noramiczny) franc, od lat 18, 
godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 

„Tramwajarz” — „Rewia 
snów” austr. od lat 16, godz. 
15.45, 18, 20.15

„Zawisza” — „Świniarka i pa­
stuch” radź. od lat 12, godz. 
17, 19.15

„Jagienka” — „Fernand Cow­
boy” fr. od lat 14, godz. 18; 
„Herszt” fr. od lat 16, g. 28 

NOWY PORT — „1 Maja” —
„Jewdokia” radź. od lat 12 
godz. 16, 18,, 20 

OLIWA — „Delfin” — „Z rąk 
do rąk” NRF od lat 18, godz.
15.45, 18, 20.15

GDYNIA — „Warszawa” —
„Zmartwychwstanie” II (se­
ria) radź. od lat 18, godz.
15.45. 18, 20.15

„Goplana” — ..Mężczyźni na

wyspie” polski od lat 16 
g. 10, 12.30, 15,30, 17,45, 20

„Atlantic” — „Trapez” (pano­
ramiczny) USA od lat 12, 
godz. 13.30, 15.45, 18, 20.15

„Mimoza” — „Śluby kawaler­
skie” radiz. od lat 14, g. 16, 
18, 20

„Klubowe” — „Świat się śmie­
je” radź. od lat 16, godz. 18, 
20.15

OKSYWIE — „Mewa” —
nieczynne

OBLUŻE — „Marynarz” —
„Alibi nie wystarcza” czeski 
od lat 18, godz. 17. 19.15 
„Pan bez mieszkania” jug. 
od lat 16, godz, 17. 19.15 

GRABÓWEK — „Fala” —
„W ślepej uliczce” wł. od 
lat 16, godz. 16, 18.15, 20.30 

CHYLONIA — „Promień” — 
„Iwan Groźny” II seria, radź. 
od lat 16, godz. 16, 18, 20 

ORŁOWO — „Neptun” - 
„Ostatni świadek” NRF od
lat 15, godz. 16, 18.15, 20.30 

SOPOT — „Polonia” - 
„Et cetera p. pułkownika’ 
wł. od lat 18, godz. 15.30 
17.45, 20

„Bałtyk” — „Uczeń diabla” 
USA od lat 12, godz. 15.30 
17.30, 19.30

RUMIA — „Aurora" — „Profe­
sorek” fr. od lat 16, godz. 
18, 20.15

PUUSŻCZ — „Krakus” — 
„Piknik” USA od lat 16, godz.
U. 20

WYSTAWY
Muzeum Pomorskie Gdańsk — 

ul. Toruńska otwarte w godz. 
10 — 16 z wyjątkiem ponie­
działków. We wtorki i nie­
dziele od 10 do 18.

W Barbakanie (była Katow­
nia) w Gdańsku Targ Węglo­
wy — wystawa pt. „Pamięta­
my — ostrzegamy” (z hi­
storii martyrologii i walki 
ludu pomorskiego w latach 
1939 — 1945).

Ratusz Głównomiejski (Długa) 
— Wystawa amatorów plasty­
ków.

Muzeum Marynarki Wojennej 
Gdynia, . Bulwar Szwedzki — 
otwarte codziennie (z wyjąt­
kiem noniedzialków) od godz. 
10 do 17.

Muzeum Morskie — „Żuraw” 
Gdański nad Motławą” — wy 
stawa pn.: „Rozwój przemy­
słu okrętowego w Polsce”,

Muzeum Stutthof — w Sztuto­
wie — otwarte codziennie (z 
wyjątkiem poniedziałków).

Muzeum Archeologiczne w 
Gdańsku ul. Mariacka 25/26. 
wystawa pt. „Pradzieje Po­
morza” oraz „Polskie bada­
nia archeologiczne w basenie 
Morza Śródziemnego.

BWA w Gdyni (Derdowsklego) 
— wystawa rzeźby Aleksan­
dra Popiońsklego.

Studencki Saian Wystawowy —

strzostw DS o nagrodę RO 
ZSP.

Długo można by wymie­
niać najistotniejsze punkty 
podpisanego wspólnie pro­
tokółu. Wiele się pisze tam 
o konieczności ożywienia 
propagandy ruchu sporto 
wego, o zabezpieczeniu przez 
ZSP strony propagandowo- 
kulturalnej uczelnianych

„Żak” w Gdańsku — wysta­
wa malarstwa Barbary Arga- 
sińskiej, Gizeil Pierzyńskiej - 
Hankowskiej, Ewy Rouba, Ja 
na Góry 1 Włodzimierza Łaj­
minga.

DYŻURY APTEK
GDANSK — apt, nr. 3, Al. 

Zwycięstwa 35. WRZESZCZ - 
apt. nr 18, ul. Wybickiego 18, 
OLIWA — apt. nr 53, ul. Leś­
na 1, SOPOT — apt, nr 35 
ul. 20 Października 715. GDY­
NIA — apt. nr 8, ul. Śląska 42. 
GDYNIA — -OBŁUŻE — apt. 
nr 63, ulica Bednarska 11. 
GDYNIA — ORŁOWO apt. nr 29, 
ul. Bohaterów Stalingradu 66. 
GD. — NOWY PORT - apt, nr 
4. ul. Oliwska nr 83.

Ostry dyżur w zakresie cho­
rób wewnętrznych 1 chirurgii 
pełnią I Klinika Chirurgiczna 
z II Kliniką Chorób Wewnętrz­
nych AMG.

koszykarzy 
GKS Wybrzeże

Koszykarze I-ligowego zespołu 
GKS Wybrzeże rozegrają w so­
botę 1 niedzielę kolejne spot­
kania mistrzowskie. Przeciwni­
kiem drużyny gdańskiej będzie 
w sobotę (godz. 17, sala Startu 
w Gdańsku) poznański Lech 
W niedzielę natomiast (o godz 
16,30 w tej samej sali) GKS 
Wybrzeże zmierzy się z A/S 
Toruń. Po spotkaniach 1 ligi 
zarówno w sobotę, jak i nie­
dzielę rezerwy GKS Wybrzeże 
grają swe merze mistrzowskie 
II ligi; w sobotę o godz. 18,30 
ze Startem Gdynia, w niedzie­
lę o godz, 18 z Flotą, (st)

wiście kokosowy interes. 
Maria D. s:ęgnę'a do swych 
oszczędności i — zadowolo­
na z wyjątkowych okazji — 
wypłaciła żądaną sumę. Tu­
rystki jugosłowiańskie wy­
bełkotały kilka słów w na­
rzeczu polsko - rosyjskim, 
co miało oznaczać że obie 
strony są zadowolone, za gar 
nęly pieniądze i poszły.

W marcu tego roku były 
jeszcze w wielu innych mie 
s z kaniach na Wybrzeżu ofe­
rując reflektantom okazyjne 
kupno zagrań'cznych mate­
riałów, Eksperyment z pa­
leniem nitki, wykonywany 
na miejscu był stałym punk 
tern programu tych wizyt, 
rozwiewającym wszalkiewąt 
pliwości ewentualnych od­
biorców odnośnie jakości to­
waru.

A turystki wędrowały po 
Sopocie, po Gdyni, dotarły 
też do Wrzeszcza. Kult to- ' 
warów zagranicznych uła­
twił im nawiązanie kontak­
tów handlowych.

Wróćmy Jednak do Marii D. 
Dość szybko przekonała się 
ona, że nabyte dwa kupony 
„jugosłowiańskiej setki”, bu­
dzą poważne wątpliwości ga­
tunkowe. Przy bliższych oglę­
dzinach do złudzenia przypo­
minały nasz rodzimy, krajo­
wy materiał, I to wcale nie 
najlepszego gatunku. I inni 
nabywcy zagranicznych atrak­
cji doszli do podobnego wnio­
sku. Kiedy — na zarządzenie 
władz prokuratorskich odda­
no materiały do ekspertyzy, 
okazało się, że jest to rodzi­
my wyrób o zawartości 49*/« 
wełny. Wartość Jednego me­
tra tego materiału określono 
w ekspertyzie na kwotę od 
105 do 175 zł. Rzekome tu­
rystki podpalały na oczach 
swoich kontrahentów wełnia­
ne nitki, nie pochodzące ze 
sprzedawanego materiału.

Wiera Soićlatenko i Cecy­
lia Wiśniewska — dwie Cy­
ganki z Pruszkowa pod War 
szawą — bo one to właśnie 
okazały się rzekomymi tu­
rystkami — stanęły przed 
Sądem Powiatowym w Gdy­
ni, który zapoznał się z ich 
bogatą działalnością handlo- 
V’ą na terenie trójmiasta.

Wiera Sołdatenko była już 
kilkakrotnie karana i obecne 
jej zetknięcie się z Temidą 
nie stanowiło dla niej pierw­
szego przeżycia.
Kontrahenci „turystek” po­

twierdzili fakt zawarcia 
transakcji z nimi i wpłace­
nia za kunony „zagranicz­
nych setek” po 1500 zł za 
kupon.

Oskarżone nie przyznały 
się do winy, ale pokrzyw­
dzeni rozpoznali je na ławie 
oskarżonych.

Sąd Powiatowy wymierzył 
Wierze Sołdatenko karę dwu 
lat więzienia, Cecylii Wiś­
niewskiej półtora roku wię­
zienia, obie oskarżone ska­
zując ponadto na karę po 
5.000 zł grzywny.

Zanim zakończono postępo­
wanie sądowe w . pierwszej 
instancji wpłynęły do sądu 
pisma z prokuratury powia­
towej w Nowym Tomyślu I 
w Myszkowie, z prośbą o 
„wypożyczenie” oskarżonej 
Wiery Sołdatenko do toczą­
cych się tam spraw. Jak wi­
dać, nie tylko mieszkańcy 
trójmiasta dali się nabijać w 
butelkę przez śniadocere Cy­
ganki wyspecjalizowane W 
handlu „zagranicznym”.

H. ZAGÓRNY

na dzień 29 listopada 1962 roku 

CZWARTEK 
AUDYCJE LOKALNE:

6.12
7,00

Aktualności ze wsi. 
Informacje poranne.

7.15 — Radiorekiama. 12.45 — 
Audycja dla wsi „A wieczory 
są takie długie”. 16.05 — z na­
grań P. F. S. 16.15 — Dziś jest 
czas. 16.50 — „Żeby nie umarł 
człowiek”. 17,10- — Z piosenką 
przez świat. 17.30 — Przegląd 
aktualności Wybrzeża. 17.50 — 
Cena ołówka. 18.00 — Muzyka 
i reklama. 18.15 -- 10 min. na 
gitarze. 18.25 — Wiersze Kry­
styny Korewickiej - Adamskiej. 
18.30 — „Szukam pracy”. 18.33
— Muzyka rozrywkowa. 18.42 — 
Serwis rybacki.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
5.36 — Muzyka poranna. 7.40

— Przegląd prasy. 8.35 — „To 
wszystko działo się naprawdę”
— felieton. 8.45 — Chwila mu­
zyki. 8.50 — Polskie melodie 
ludowe. 9.05 — Muzyka dla 
wszystkich. 9.45 — Radiowy
kurs nauki języka franc. 10.00
— Z cyklu: „śpiewamy pieśni 
i piosenki”. 10.25 — Kwadrans 
melodii rozrywkowych. 10.40 — 
„Staruszkowie” opowfad. 11.00
— Koncert poranny muzyki poi
skiej. 12.15 — Muzyka ludowa 
różnych narodów. 13.00 — Na 
różnych instrumentach. 13.25 — 
„Willa d’Este” opowiadanie Ja­
rosława Iwaszkiewicza. 13.45 — 
Muzyka rozrywkowa. 14.35 —
Publicystyka zagraniczna. 14.15
— „Błękitna sztafeta”. 15.00 — 
Utwory kompozytorów jugosło­
wiańskich. 15.25 — Chwila mu­
zyki. 15.30 — Dla dzieci star­
szych aud. słown.-muz. z cy­
klu: „Piotruś i pani profesor”. 
18.45 — Chwila muzyki. 18.50 —

Uniwersytet Radiowy z cyklu: 
„Stare i nowe państwa czarnej 
Afryki” — pogad. 19.05 — Mu­
zyka i aktualności. 19.30 — Roz 
mowa z min. kultury i sztuki 
T. Galińskim. 19.45 — Muzyka 
taneczna. 21,00 — Z kraju i ze 
świata. 21.27 — Kronika spor­
towa. 21.40 — R. Strauss: ,,A- 
riadna na Naxos” — opera w 
1 akcie. 23.50 — Ostatnie wia­
domości. 24.00 — Hymn i ko­
niec audycji.

na dzień 29 listopada 1862 r.
CZWARTEK

11.00 — Program dla szkół: 
Język polski kl. VI — spotka­
nie z Alicją i Czesławem Cent« 
kiewiczami. n.30 — Przerwa. 
'7.25 — Program dnia. 17.30 — 
Kronika filmowa dla dzieci i 
młodzieży. 17.55 — Droga węgla 
— program public. 18.25 — Roz 
rywkowy program składany w 
wykonaniu zespołów związków 
zawodowych, 19.30 — Dziennik, 
20.00 — Recital fortepianowy 
Tadeusza Żmudzińskiego. 20.35 
Nie tylko dla pań. 21.05 — PKF. 
2.1.15 — Teatr Kobra: „Białe na 
białym” widowisko sensacyjno- 
kryminalne Wojciecha Bieńki. 
22.25 — Ostatnie wiadomości,
22.30 — Omówienie nrogramu,

*

■
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fiZIENNIK B AŁTYCKI

informuje,
nr»rrŻv^u?^CLZ^Itechnicznych z dniem 1 grudnia 1962 roku
DOTYCHCZASOWE NUMERY NASZEJ CENTRALI TELEFONI­

CZNEJ 422-45 I 41-406 ZOSTAJĄ ZASTĄPIONE

numerami 44-321 I 44-322

MeH.D.
Sklep

branży

w Wejherowie
pl. Armii Czerwonej 7 

poleca:
wełny płaszczowe dams. 

60—100% 70—350 zł
płaszczowe męskie

200—570 zł
elanę o różnych kolo­

rach od 350 zł
ubraniowe „rapaport” — 

60—ICO11/» 300—750 Zł
duży wybór jedwabiu

30—150 zł
narzuty na tapczany

120—160 zł 
6211-K

POMORZANIN roizwiedzio 
ny nie z własnej winy, 
przystojny, pracujący, bez 
nałogów, po 60 pozna star­
szą panią, bezdzietną od 
55 lat, może być rencistka. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty, „Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „M-17579”.

G-17570

DYSKRETNIE, szybko, ko 
respondencyjnie pozna Cię 
największe w Polsce WAR 
SZAWSKIE BIURO MA­
TRYMONIALNE „SYREN­
KA” — Warszawa, Elekto­
ralna 11. Prześlij 10 zło­
tych znaczkami pocztowy­
mi, otrzymasz obszerne in­
formacje oraz biuletyn za­
wierający ponad 300 ofert 
z kraju i zagranicy.
_______________________ K-63S6
PANNA, lat 22, narodowo­
ści ukraińskiej, wysoka, 
przystojna, średnie' wy­
kształcenie pozna pana tej 
samej narodowości. Cel 
matrymonialny. Oferty: — 
,,Dziennik Bałtycki”, Gdy 
nia pod „SM-7588”.

G-7588
WDOWIEC dobrze sytuo­
wany, pozna pannę do lat 
25 z wykształceniem, mi­
łej powierzchowności, o 
spokojnym charakterze. — 
Fc-to oferty mile widziane. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty: „Dziennik Bałtycki”.
Gdynia pod „Poważnie”.
_________ ;______________ G-7591
czterdziestotrzylet­
nia, rozwiedziona, pozna 
pana z mieszkaniem (dziec 
ko mile widziane) lub kul 
turalnego fachowca, zde­
cydowanego na wyjazd do 
Turoszowa lub innej miej 
scowości. Ceł matrymo­
nialny. Oferty: Biuro O-
głoszeń, Elbląg, Mickiewi- 
cza 43 pod „763”. G-763
WDOWA, wiek średni, z 
braku znajomości pozna 
pana kulturalnego lat 45— 
58. Cel matrymonialny. — 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdynia — pod „SM- 
7607”. G-7607

PIANINO tanio sprzedam. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk pod „17592”.

G-l 7592

Dnia 27 listopada 1962 r. zmarł po cięż­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św. 
przeżywszy lat 57, nasz najdroższy mąż, 
ojciec, syn, brat i teść

ś. t P.

Czesław Boiicza-Iomaszewski
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy Szpitala 

Miejskiego w Gdyni do kościoła NMP na­
stąpi dnia 30 bm. o godz. 8.45, gdzie odbę­
dzie się msza św., po czym na cmentarz 
witomiński, o czym zawiadamia pogrążona 
W smutku
G-7612 RODZINA

WÓZEK dziecięcy, głębo­
ki sprzedam. Tel. 21-68-17.

G-7569
STOLIK pod radio fornir, 
orzech sprzedam. Telefon 
537-31 po 16. G-17583
RURY stalowe ciągnione 
0 44,5 mb. 3-60 sprzedam. 
Tel. 31-23-34. G-17591
NUTRIE szafiry grenla-ndz 
kie, cegiełkę etażową, pie 
cyk stałopalny, rower z 
motorkiem sprzedam. — 
Gdańsk. Żuławska 28 a — 
godzina^ 17. _ _ G-17593
PIANINO tanio sprzedam. 
Wrzeszcz, Dekerta 1 m. 4.

G-17604
SZCZENIĘTA kerry - blue 
terriery po nagrodzonych 
rodzicach z metrykami — 
sprzedam. Sopot, Bieruta
36 m. 4. ___ _ G-17605
SAKSOFON niemiecki, no­
wy tenor sprzedam. Oglą­
dać: Gdynia, Sienkiewicza 
32 m. 8 godz. 15 — 17.

G-7592
SAMOCHÓD „Syrena” — 
stan idealny sprzedam. — 
Gdynia, Obrońców Wybrze 
ża 13 (garaże). G-7598
PRZEGLĄDARKĘ elektry­
czną „Zeiss Ikon Movis- 
eop” do filmów 16 męa — 
sprzedam. Wiadomość: te­
lefon _ 21-10-06.___ _ G-76-00
MASZYNĘ do szycia — 
„Pfaff”, wózek głęboki 
nowoczesny tanio sprze­
dam. Oliwa, Armii Ra-dziec 
ki ej 7/1. ■ G-l 7-612
„MOSKWICZA 402”, stan 
dobry sprzedam. Czermiń­
ski, Stadnina Koni, Rzecz 
na. poczta Pasłęk tel. 39.

G-768
SKUTER „Osa” 13.500 zł 
sprzedam. Oliwa, Derdow- 
skiego 30/5. G-17621
„FIAT 600 D” po dotarciu 
s-przedam. Gdańsk, Gdyń­
skich Kosynierów 4.

___________G-17623
SUCZKĘ buldog francuski 
hodowlaną okazyjnie sprze 
dam. Gdańsk, ul. Doki 
1/28 (wieżowiec) od 16.

G-l 7627
WTRYSKARKĘ pionową — 
sprzedam. Gdańsk, ulica 
Szeroka 20/21 m. 1. G-l7628 
MASZYNĘ dziewiarską, an 
gielska -okazyjnie sprze­
dam., Gd, - Św. Wojciech 
—• ul. Jedn. Robotniczej
441/4 godz. 16. ___ G-1763I
ERIKĘ - IDEAL walizko­
wą, nową pilnie sprzedam. 
Wiadomość: przed połud­
niem tel. 31-11-24. K-6800

Dnia 27 listopada 1962 roku zmarł nieod­
żałowany nasz Kolega

Czesław 
Bończa-Tomaszewski

senior sportu motorowego, odznaczony za 
pracę społeczną złotą odznaką Polskiego 
Związku Motorowego i złotą odznal« Au­
tomobilklubu.

G-17642
ZARZĄD OKRĘGU PZM

W dniu 15 października 1962 r. zmarł 
nagle w Durbanie, South Africa

S. t P-

Walerian Szymanowski
Msza św. odbędzie się w dniu 1 grudnia 

1962 r. o godz. 8 w kościele w Rumii, o 
czym zawiadamiają

NIEOBECNA ŻONA, SYN, 
RODZINA G-7587

GOSPODARSTWO 7 ha,
dom dwurodzinny, blisko 
Lęborka sprzedam. An­
drzej Obderko, Kębłow-o— 
p-ta Nowa Wieś, powiat 
Lębork. G-7589
DOMEK — willę wyłączo­
ne, wolne przy komuni­
kacji chętniej z większym 
ogrodem w trójmieście 
(około 160 tys.) natych­
miast kupię. Podjaski — 
Tczew, Zamkowa 17.

P-1959
ROZPOCZĘTĄ budowę 
domku jednorodzinnego — 
lub plac zatwierdzone pla­
ny budowy ku-pię na tra­
sie Gdańsk — Gdynia. O- 
ferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk pod „17610”.

GĄ7610

Mlii—/r~7\

KOCIOŁ parowy ciśnienie 
4 atm. pow. ogrz. 3—5 m 
kw. w dobrym stanie ku­
pię. Oferty: „Dziennik 
Bałtycki”. Gdynia — pod 
„S-7604”. G-7604

N3EKRĘPUJĄCEGO poko­
ju w Gdyni poszukuje 
młoda fryzjerka. Ofe-rty: 
„Dziennik Bałtycki”, Gdy 
nia pod „S-7594”. G-7594

W dniu 26 listopada 1962 r. zmarł w wieku lat 55

Paweł Hoppe
długoletni i zasłużony pracownik Prezydium MRN w Gdyni

W Zmarłym tracimy nieodżałowanego kolegę, sumiennego 
•pracownika wiernie oddanego sprawie społecznej i Miejskiej Ra­
dzie Narodowej.

Cześć Jego pamięci!
PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ, 

RADA ZAKŁADOWA I PRACOWNICY
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w dniu 29 listopada br. 

o godz. 13 z kaplicy cmentarza witomińskiego. 6799-K

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAXAAAAA.AAAAAAL.ALAAAAAA

STOCZNIA GDAŃSKA — GDAŃSK, UL. DOKI NR 1
zawiadamia wszystkich zainteresowanych, że odstąpi bezpłatnie

około 700 fon szlaki pokotłowej
w okresie opałowym, tj. od 1. 12. 1962 r. do 15. 5. 1963 r.

Szlakę można odbierać w ilościach 20 — 25 tón tygodniowo 
z niżej wymienionych kotłowni:

1. Jelitkowo, ul. Pomorska nr 68,
2. Osiedle Polanki, ul. Śląska nr 31,
3. Gdańsk - Wrzeszcz, u!. Tuwima nr 9,
4. Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Klonowicza 1 e,
5. Gdańsk, ul. Na Stępce nr 1 e.

Uwaga: Odbiorcę obowiązuje również wywózka popiołu. 6750-K
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PRZYJMĘ panienkę ńa po 
kój w Oliwie (najchętniej 
studentkę). Płatne z gó­
ry. Oferty: „Dziennik Bał 
tycki”, Gdańsk — pod
„’7599”.______________ G-17599
POKOJU poszukuje kawa­
ler z matką. Oferty: „Dz.
Bałtycki”, Gdańsk — pod
,47586”._____ G-l 75-86
POKOJU Poszukuje mał­
żeństwo pracujące. Zgło­
sić: Gdańsk, 3 Maja 25/34.

G-l 7587

PAN przyjmie jakąkol­
wiek pracę 3 x w tygod­
niu. Oferty: „Dziennik Bał 
tycki”, Gdańsk — pod 
„17585”. G-l 7585
PRACOWITĄ pomoc domo 
wą do małej rodziny przyj 
mę. Wrzeszcz, Chrobrego 
27 m. 1. G-17620

LOKAL we Wrzeszczu 26 
m kw. sprzedam. Telefon 
441-70. P-1977
WRZESZCZ: 3 pokoje, ku 
ehnia, łazienka, piece za­
mienię na podobne z 
centr. ogrzewaniem Oliwa 
— Wrzeszcz. Warunki do 
uzgodnienia. Oferty: „Dz.
Bałtycki”, Gdańsk — pod
„1760-0”.____ G-17600
SOPOT: zamienię pokój z
kuchnią + po-kój na dwa 
pokoje Sopot — Gdynia. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk pod „17602”.

G-17602
PRACUJĄCA, ucząca się 
poszukuje pokoju. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki”, Gdy 
nia po-d ,,8-7585”. G-7585
DUŻE pokój, kuchnia, wy 
gody, c. o. samodzielne 
centrum — zamienię na 
mniejsze. Oferty: „Dzien­
nik Bałtycki”, Gdynia —
ped „S-75y0”.________ G-7590
POKOJ umeblowany wy­
najmę dwom kawalerom. 
Rumia, Bato-rego 2, Ma- 
nHura. G-7593
SOPOT: duży, słoneczny
pokój, używalność kuchni 
zamienię na mniejszy. Te­
lefon 21-33-58 Od 16.

_______________________G-7597
2 POKOJE, kuchnia 
Szczecinie zamienię na po 
dobne w Gdyni, Oliwie, 
-Sopocie. Tel. 21-59-10.
________________________ G-7661
PILNIE poszukuję pokoju 
na ro-k. Zapiacę z góry. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki’’, Gdynia po-d „8-7602”.

• ...................... _ __ G-76Q3
ZAMIENIĘ mieszkanie na 
skiep trasa Sopot—Gdy­
nia. Benedykta Gussmanft, 
pracownia gorsetów, Gdy­
nia, Świętojańska 52/9.
__________  G-7603
SAMOTNY — poszukuje 
skromnego pokoiku trasa 
Gdynia — Sopot. Dzwonić 
telefon  ̂21-56-47. G-7606
KAWALER poszukuje nie 
umeblowanego pokoju sub 
lokatorskiego na dłuższy 
okres w Gdańsku lub 
Wrzeszczu. Dobrze zapła­
ci. Oferty: „Dziennik Bał­
tycki”, Gdańsk — pod 
„17616”. G-17616
TCZEW': zamienię 3 poko­
je z kuchnią, wygodami 
centrum na 2 pokoje z sa­
modzielną używalnością ku 
cbni. w trójmieście. Tele­
fon 430-57 godz. 7 — 10.
_______________________ G-17624
BYDGOSZCZ: samodzielne 
dwa pokoje z kuchnią, 
śródmieście zamienię na 
podobne lub mniejsze w 
Gdańsku. Oferty: „Dzien­
nik Bałtycki”, Gdańsk — 
pod „17625”. G-l 7625
MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
poszukuje mieszkania. — 
Płatne miesięcznie. Jan 
Ramezyk, Gdynia 10, Ha­
licka 7/2. " G-l7626

GOSPOSIA solidna z re­
ferencjami na stałe po­
trzebna. Warunki b. do­
bre. Oddzielny pokoik. — 
Wrzeszcz, ul. Puszkina 7 
m. i obok Politechniki.

G-l 7553
UCZCIWĄ do małżeństwa 
z dwojgiem dzieci przyj­
mę na stałe lub dochodzą­
cą. Warunki dobre. Zgło­
szenia po godz. 17: So-pot, 
Jagiełły 8 m. 3. G-17529
ZDOLNA podręczna do 
krawiectwa damskiego — 
ciężkiego — potrzebna. — 
Oferty: /.Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdynia pod „S-7596”.
__________ ______________G-7596
POMOC domową, docho­
dzącą do niemowlęcia — 
przyjmę. Oliwa, ul. Ślą­
ska 74 kl. A m. 8, zgło­
szenia od godz. 15. G-l7594
STOLARZA meblowego sa 
modzielnego przyjmę na 
stałe Stolarnia, Gdańsk — 
Łąkowa 31. G-17601
GOSPODYNI do malej ro­
dziny w Sopocie potrzeb­
na. Warunki dobre. Ofer­
ty „Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „17608”,

_ G-l7608 
POMOC domową do mał­
żeństwa z dzieckiem na 
stałe przyjmę. Zgłaszać się 
po godz. 15: Gd.-Oliwa — 
ul. Śląska 31 a m. 3.

G-17509

UNIEWAŻNIA się zagu­
bione zaświadczenie o po­
kryciu dewizowym kosz­
tów podróży nr nr 22706— 
22707—22708 — wystawione
przez PBP „Orbis” w 
Gdańsku na nazwisko Je­
rzy Grygorezyk, zam. w 
Słupsku, ul. Wojska Pol­
skiego 4 w dniu 28. VIII. 
1958 r. P-1973
SZWOCH Barbara, Tczew, 
zgubiła legitymację szkol­
ną wydaną przez Liceum 
Pedagogiczne w Tczewie 
nr 30. F-195'3
NIEDZIELA 25. XI. br. zo­
stał w pociągu elektr. tra­
sa Gdynia — Wejherowo 
akordeon włoski 120-baso- 
w y marki „Petrali”. Od­
dać za wynagrodzeniem — 
Kreft, Reda, G-niewowska 
8. Ostrzegam przed kup­
nem. G-7595

SPECJALISTA chorób we 
nerycznych, skórnych — 
płciowych dr Lipiński — 
Sopot, Sawickiej 5, telefon
512-87. _   G-16895
IEK. MED. ~Jerzy~ Stani­
szewski ginekolog przepro­
wadzi! się: Gdynia, War­
szawska 80 m. 9 telefon 
21-57-25. G-7599
SKÓRNE — weneryczne — 
dr Podkomorski, Gdynia — 
Świętojańska 23 — telefon 
21-11-23. - G-7605

m
POSIADAM zezwolenie han 
dlowe, poszukuję lokalu 
tylko dobry punkt lub in­
ne propozycje. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „17588”.

G-17588
ZGINĄŁ piesek biały w 
czarne łaty, mały. Proszę 
odprowadzić: Gdańsk, Kro 
sna 30/9. G-l 7603
UWAGA PSZCZELARZE — 
zebranie miesięczne 2 gru 
dnia br. G-167J7
TELEWIZORY - solidna 
napra\ i oraz anteny na 
X kanał. Teł. 21-58-26.

G-7576

Centralne Biuro Konstrukcji Okrętowych Nr i 
w Gdańsku, ul. Jana z Kolna 31 zatrudni od 
zaraz pracowników z wyższym wykształce­
niem technicznym lub ekonomicznym z dobra 
znajomością dwóch języków zachodnio-europej 
ski.ch. Warunki płacy i pracy wg obowiązują­
cego .taryfikatora do «uzgodnienia codziennie w 
dziale zatrudnienia CBKO 1 w godz. od 7.1.“ 
d-o ł-ń.Oń. ,• .* ........... 6786-K

Technika samochodowego na stanowisko kie­
rownika transportu, st. księgowego zatrudni na 
dobrych warunkach nł^cy Zarząd Zieleni Miej­
skiej w Gdańsku, Oliwa, ul. Opacka nr 12 
6761 -K

Głównego księgowego oraz starszego księgowd-
go poszukują Warsztaty Szkolne Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej Nr 2 w Starogardzie, ul. Ry 
cerska 3. 1949-P

Zarząd Portu Gdynia zatrudni 26 operatorów 
i pomocników operatorów ciężkich koparek. — 
Wymagane zawodowe prawo jazdy II względ­
nie III kat. Dla kierowców nie posiadających 
uprawnień operatorów koparek zostanie zorga­
nizowane szkolenie. Zgłaszać się w dziale kadr 
i szkolenia zawodowego Gdynia, ul. Rotterdam 
ska 9, pokój nr 10 w godz. od 8 do 15. 6704-K

Państwowe Przedsiębiorstwo Robót Konserwa­
cyjno - Malarskich „Malmor” w Gdańsku, ul, 
Piwna 1-2, IV p. zatrudni natychmiast 50 pra­
cowników fizycznych do prac konserwacyjno- 
malarskich w stoczni na terenie Gdańska. In> 
formacje udziela dział kadr osobiście lub te­
lefonicznie 31-43-18 w godz. od 7 — 15. 6777-K

Gdańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego zatrudni od zaraz 4 techników bu­
dowlanych. Warunki płacy i pracy do uzgod­
nienia na miejscu — Gdańsk ul. Żytnia nr 4-6, 
pokój 51. 6736-K

Gdański Zarząd Aptek — Gdańsk, ul. Chmiel­
na 47-52 zatrudni od zaraz inż. architekta ną 
pełnym etacie i konserwatora dźwigów na 3 
godziny dziennie. Podania prosimy składać do 
sekcji kadr. 17622-G

Kierownika zakładu radio - telewizyjnego w 
Gdańsku oraz radiotechników zatrudni od za­
raz Spółdzielnia Pracy „Techno - Mechanik” — 
w Gdańsku, ul. Długi Targ 31-32, tel. 31-54-78. 
17637-G

Magistra - inżyniera chemika i inżyniera sa­
nitarnego zatrudni Wojewódzka Stacja Sanitar 
no-Epidemiologiczna w Gdańsku, ul. Curie Skło 
dowskiej 1. 17596-G

Prawnika zatrudni od zaraz Państwowa Inspek 
cja Handlowa — Wojewódzki Inspektorat — 
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Konopnickiej 4, telefon 
nr 429-83. 17619-0

Oddział Remontowo - Budowlany PSS — Gd- 
Orunia, ul. Sandomierska 55 — przyjmie dn 
pracy głównego księgowego (ą). Warunki d” 
omówienia na miejscu. 17606-C'

ZAKŁAD ENERGETYCZNY GDANSK
zawiadamia odbiorców energii elektrycznej 
w Tczewie w Osiedlu Prątnica (Nowe Osie­
dle), że w okresie od dn. 30. 11. do 23. 12.

1962 roku
NASTĄPIĄ CZĘŚCIOWE PRZERWY

w dostawie energii elektrycznej w związku 
z budową nowej Unii elektrycznej niskiego 
napięcia. K-6SG7

Gdańskie Zjednoczenie Budownictwa zatrudni 
natychmiast rewidenta finansowo - księgowego 
o wysokich kwalifikacjach zawodowych. Zgło­
szenia osobiste u głównego księgowego zjedno­
czenia, Gdańsk, Wały Jagiellońskie 16, T piętro 
pokój 6. K-6797

Państwowe Gospodarstwo Rolne w Swaroży­
nie. pow. Tczew zatrudni natychmiast 1 kowa­
la i 1 pracownika obory. Wymagane po 2 pra- 
ćowników z rodziny. Warunki pracy i płacy do 
omówienia na miejscu. 17582-G

Wojewódzka Hurtownia Tekstylna w Gdańsku 
ul. Łąkowa 39-44 zatrudni od zaraz pracowni­
ków ze średnim wykształceniem oraz praktyką 
na stanowiska: kierownika działu admin.-gos­
podarczego i inwentaryzatora oraz magazynie­
ra z wykształceniem pod staw'owym. Warunki 
pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu. — 
K-6608

PRZETARGI i UW
Gminna Spółdzielnia „SCb” w Skarszewach, 

plac 8 Marca 16 ogłasza przetarg na następują­
ce roboty instalacyjne:

1. Budowę linii kablowej n. n. zasilającej 
bazę GS i sieci rozdzielczej napowietrz­
nej pozalicznikowej n. n. w bazie GS,

2. Instalację elektr. w hydroforni w ba­
zie GS przy ul. Chojnickiej.

Oferty należy składać do dnia 3 grudnia br.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Ko- 
misyine otwarcie ofert nastąpi dnia 4 grud­
nia 1962 r.

Dokumentacja projektowo - kosztorysowa do 
wglądu w zarządzie GS w Skarszewach, który 
zastrzega sobie prawo wyboru oferenta. 6787-K

Km. 875/61, Km. 895/61, Km. 899/61 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Powiatowego w Gdańsku, 

dla powiatu gdańskiego, rew. I, na podstawie 
art. 608 kpe podaje do publicznej wiadomości, 
że dni a 4 -gr ud ń i a 1962 roku o-godz. -12-w Błot­
niku, pow. Gdańsk odbędzie się I licytacja ru­
chomości, składających się z:

dwóch jałówek, jednego byczka, jednej 
krowy, dwóch koni i traktoru m-ki „Ur­
sus”, oszacowanych na sumę 47.000 zł.

Dnia 5 grudnia 1962 r. o godz. 12 w Gdań­
sku, ul. Gen. Świerczewskiego nr 30, pokój 
nr 330. odbędzie się I licytacja

maszyny do szycia m-ki „Łucznik”, ra­
dioodbiornika marki „Preludium” i odku 
rzacza elektrycznego, oszacowanych na 
sumę- 7.300 zł.

Wyżei wymienione ruchomości należą do dłu 
żnika Jana Kalandyka, zam. w Błotniku, pow. 
Gdańsk.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.
6802-K Komornik

Gdańskie Zakłady Przem. Piekarniczego w 
Gdańsku, ul. Boi. Chrobrego 19 (barak) ogła­
szają przetarg nieograniczony na montaż pod­
nośnika workowego wraz z szybem dla pie­
karni nr 12 przy ul. Łąkowej.

Oferty.w zalakowanych kopertach należy zło­
żyć do dnia 10 grudnia 19S2 roku.

Ślepe kosztorysy otrzymać można w sekcji 
inwestycji GZPP w Gdańsku, ul. Boi. Chro­
brego 19.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Gdańskie Zakłady Przemysłu Piekarniczego 
zastrzegają sobie prawo wyboru dowolnego wy 
konawcy oraz prawo do odstąpienia od prze­
targu.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 10 grudnia br. 
o godz. 11. K-6805

Ogłaszajcie się
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Nareszcie boisko

Nowa linia 
trolejbusowa 
z Małego Macka 
do Oksywia
Dyrekcja Woj. Przedsięb. Ko 

munikacyjnego Gdańsk — Gdy 
nia podaje do wiadomości, że 
z dniem 1. 12. uruchamia no­
wą linię trolejbusową oznaczo­
ną nr 27 na trasie: Mały Kack 
— plac Konstytucji — Oksy­
wie.

Na linii 27 będą kursować tro 
lejbusy bez obsługi' konduktor 
*kiej tylko w dni powszednie 
W godzinach zwiększonego na­
silenia ruchu z częstotliwością 
co 9 — 10 minut.

Prawo . korzystania z przejaz­
du trolejbusami linii 27 będj( 
mieć wyłącznie posiadacze bi­
letów miesięcznych i ulgowych 
kort podstawowych 60 przejaz­
dowych na trasie oznaczonej 
na bilecie.

Pasażer posiadający ulgową 
kartę podstawową 60 przejazdo 
wą powinien niezwłocznie po 
wejściu do wozu skasować prze 
jazd W kratce oznaczonej datą 
dnia.

Kasowniki do kasowania prze 
jaadów umieszczone są w przed 
niej i tylnej części wozu.

Do kasownika nalepy włożyć 
kartę i przez naciśnięcie przy 
ciśkiem, skasować kratkę wła 
iciwego dnia.

Pasażer posiadający ulgową 
kartę podstawową 60 przejazdo 
wą nie skasowaną, podlega o- 
płacie karnej.

W trolejbusach bez obsługi 
konduktorskiej obowiązuje rów 
nież wejście tylnym, a wyjścia 
przednim pomostem.

Sopockie Liceum Ogól­
nokształcące im. B. Chro 
brego nie mogło się od 
wielu lat poszczycić e- 
stetycznym boiskiem. Is­
tniejące dotychczas pełne 
było wybojów i dziur, 
było też przez brak og*o 
dzenia przejściem dla 
wszystkich pieszych.

Ostatnio zabrano się tu 
do prac porządkowych, 
zniwelowano teren, na­
wieziono ziemi t przystą­
piono do budowy pod be­
tonowanego ogrodzenia.

Na zdjęciu: tuk to wy­
gląda w tej chwili boi­
sko licealne.

Fot. IV. Nieżywiński

Handlowe ciekawostki z Sopotu:
• od stycznia zmiana godzin pracy
• nareszcie drugie „Delikatesy“
• plaga gastronomii: młodzież szkolna
Parę tygodni temu pisa­

liśmy o zarządzeniu mini­
stra handlu wewnętrznego 
dotyczącym praktycznego 
wprowadzenia w życie za­
sady, że również i pracow­
nicy placówek handlowych 
winni pracować nie więcej 
niż 46 godzin tygodniowo.

Nad opracowaniem pro­
jektu pracy sklepów wg 
tego zarządzenia, poszcze­
gólne wydziały handlu stra 
wiły wiele, wiele tygodni. 
Bo praktyczna realizacja 
tych założeń nie jest taka 
prosta, wymaga bowiem pc 
ważnej reorganizacji, zmia­
ny godzin otwarcia poszcze­
gólnych sklepów z jedno­
czesnym uwzględnieniem po 
trzeb klientów.

Jak wygląda ta sprawa 
w Sopocie, mówi nam kie­
rownik Wydz. Handlu Pre 
zydium MRN, Eugeniusz 
Mera:

— Nowe godziny w pra­
cy sklepów wprowadzamy 
od 1 stycznia 1963 roku. Do 
tyczy to placówek wszyst­
kich branż, a więc spożyw

Z PRAC KOMISJI MORSKIEJ MRN — GDANSK

Zagadnienia socjalno-bytowe
i kulturalne dzielnicy portowej
- przedmiotem obrad

fz4ee
UWAGA ELEKTRYCY!

Zarząd Wojewódzki SEP in­
formuje, że dziś o godz. 17 w 
sali świetlicowej Biura Projek­
tów Budownictwa Morskiego 
przy Wałach Piastowskich 24, 
odbędzie się ogólne zebranie 
elektryków zainteresowanych 
»prawą uprawnień budowla­
nych.

Na zebraniu zostanie omó­
wione rozporządzenie przewód 
niczącego KBUA w sprawie 
kwalifikacji fachowych osób 
wykonujących funkcje technicz 
ne w budownictwie.

ZARZĄDZANIE I WŁADZA 
W PRZEDSIĘBIORSTWIE...

...to temat odczytu socjolo 
ga mgr Kazimierza Doktora, 
na który zaprasza Tow. Nau­
kowe Organizacji i Kierowni­
ctwa przy PG. Odczyt odbę­
dzie się dziś o godz. 18 w gma 
chu chemii PG (sala nr 215).

U LEKARZY
Pol. Tow. Lekarskie w Gdy­

ni dziś o godz. 19 w szpitalu 
miejskim zbiera się na posie­
dzeniu naukowym. W progra­
mie referat dr Pawła Gałuszko.

PRELEKCJĘ O GDAŃSKU...
...wygłosi dziś o godz. 18 w 

Bibliotece Miejskiej we Wrze­
szczu przv ul. Grunwaldzkiej
44 red. Edgar Milewski. Goście 
mile widziani.

ZEBRANIE NARCIARZY...
...odbywa się dziś o godz.

18 w sali Klubu Wodnego
PTTK przy ul. Żabi Kruk 13
w Gdańsku.

W KLUBACH GDAŃSKICH
W czwartek o godz. 20 w 

„Kleksie” prelekcja jazzowa, a
w Rudym Kocie o godz. 18 
„Andrzejki”.

W dniu wczorajszym od­
było się kolejne posiedze­
nie Komisji Morskiej MRN 
w Gdańsku, poświęcone pro 
blemowi ściślejszego powią 
zania dzielnicy portowej a 
miastem dla zaspokojenia 
potrzeb kulturalnych i so­
cjalno - bytowych jej mie­
szkańców.

Obradom przewodniczył 
radny Stanisław Patschui, 
dyrektor Zarządu Portu 
Gdańsk.

Bardzo ożywiona dyskus­
ja, jaka wynikła po wysłu­
chaniu przez zebranych re­
feratów zasadniczych i w 
której wzięli udział m. i u 
przedstawiciele Prezydium 
MRN i DRN zainteresowa­
nych wydziałów rad naro­
dowych oraz przedsiębiorstw 
położonych na terenie dziel 
nicy portowej, dotyczyła 
przede wszystkim spraw 
mieszkaniowo - bytowych, 
kulturalnych' i komunika­
cyjnych.

Interesującym np. było 
stwierdzenie faktu, iż dla bli­
sko 6 tys. załogi portowej, 
PSS w Gdańsku uruchomi­
ła tylko 3 bufety, wiedząc, 
iż port rozrzucony jest na 
danym obszarze. Dlatego 
też są takie odcinki porto­
we, na których pracuje po 
300 — 400 osób i którzy nio 
mają żadnej możliwości ku 
pienia, w czasie przerwy — 
nawet najbardziej podsta­

wowego artykułu żywnoś­
ciowego.

Okazuje się też; iż paru-
tysięczna załoga, pracująca 
na zmiany, przez całą dobę 
nie posiada ani jednej sto­
łówki. Żadne interwencja 
w PSS nie odnoszą skut­
ków.

Taka sytuacja niewątpli­
wie odbija się na zdrowiu 
portowców. I jeszcze jedno, 
dziwne i niezrozumiałe zja­
wisko: Morski Dom Kultu­
ry, rozwijający ostatnio o- 
zywioną działalność kultu­
ralno - oświatową, skupia­
jący wiele różnorodnych ze 
społów amatorskich, a więc 
służący tamtejszemu społe­
czeństwu, przeważnie na za 
sadach nieodpłatności, je­
dyny ośrodek kulturalny 
dzielnicy — został obciążo­
ny bardzo dużymi podat­
kami.

Sporo czasu poświęcono 
zagadnieniom komunikacyj­
nym, a konkretnie dojazdu 
do pracy. Sieć komunika­
cyjną uznano za niedosta­
teczną.

Te i inne problemy na 
sunęły zebranym szereg 
wniosków, zmierzających do 
poprawy omawianej sytua­
cji w dzielnicy portowej.

(bk)

czej, przemysłowej i gastro 
nomii. Sklepy przemysłowe 
czynne będą w godzinach 
11 — 19 z tym, że w każ­
dy poniedziałek lub wtorek 
godziny pracy tych skle­
pów będą skrócone, by w 
sumie otrzymać owe 46 go­
dzin pracy sprzedawców. 
Czyli w te dni godziny 
otwarcia ustaliliśmy nastę­
pująco: godz. 13 do 19.

— Chyba trudniejsze było 
opracowanie projektu w bran­
ży spożywczej?

Tak, ale przyjęliśmy 
generalną zasadę, że musi 
być wilk syty i owca cała. 
To znaczy, musimy tak o- 
pracować plan by wszyscy 
sprzedawcy nie przekraczali 
46 godzin, ale jednocześnie
— by zadowoleni byli klien 
ci (nawiasem mówiąc pro­
jekty dostarczymy w tych 
dniach wszystkim komite­
tom blokowym, które po­
winny zapoznać z nimi 
mieszkańców, wysłuchać ich 
uwag i propozycji oraz 
przedstawić nam ewentu­
alne poprawki). W każdym 
razie staramy się, by klien 
ci nie byli z tej racji po­
krzywdzeni: bo jeżeli na­
wet jeden sklep będzie w 
jakiejś porze dnia zamknię­
ty — sąsiedni będzie czyn­
ny, czyli godziny pracy bq 
dą się zazębiały.

— Jak będzie w niedzielę i 
święta?

— Poza sklepami nabiało 
wymł, które pracować bę­
dą w godz. 7 — 9, cukier­
niczymi i „Delikatesami” 
(te ostatnie czynne były 
8 godzin, od nowego roku
— 3—4 godz.) inne sklepy 
nie będą czynne. Oddzielna 
sprawa — to gastronomia. 
Najbardziej pokrzywdzone 
były tu bufetowe. Od stycz 
nia i one będą pracować 
jak inni, tzn. 46 godzin

- A teraz inna sprawa: co 
_ nowymi „Delikatesami”, któ 
rych otwarcie odwleka się w 
nieskończoność?

• Mieszkanki tej dzielni 
cy ucieszą się zapewne wia 
domością, że ostatecznie pla 
cówka ta będzie oddana do 
użytku w połowie grudnia. 
Również w przyszłym mie­
siącu na ul. 20 Październi­
ka otwarty będzie sklep ra- 
diotelewizyjny, wykonują­
cy tak potrzebne w mieście 
naprawy gwarancyjne apa­
ratów radiowych i telewi­
zyjnych. Obok niego otwo­
rzymy też sklep z warzy­
wami i owocami.

— Przy okazji mamy 
prośbę: proszę zaapelować
do nauczycieli i rodziców, 
by zainteresowali się tym, 
co porabiają ich wycho­
wankowie i dzieci. Bo ostat 
nio plagą naszych lokali ga 
stronomicznych (szczególnie 
„Algi”, „Savoy” i „Teatral­
nej”) jest... dziatwa szkol­
na — zapijająca się piwem, 
ukradkiem grająca w kar­
ty i w żywe oczy kpiąca z 
kelnerów. Nie możemy się

z tym uporać, najlepszy do 
wód, że ze względu na tę 
bardzo młodziutką klientelę 
z „Teatralnej” i „Savoy” od 
1 grudnia wycofujemy piwo. 
Liczymy na to, że uczniów 
nie stać na wino, więc mo 
że dadzą nam spokój. Ale 
jeśli się przeliczymy, sta­
niemy wobec istnej plagi. 
A jej zwalczanie to chy­
ba już nie nasza sprawa, 
ale rzecz pedagogów, któ­
rzy — jak dotąd — nie 
wykazali dla niej najmniej 
szego zainteresowania.

Na koniec nasza własna o- 
gólna uwaga: z wielotygod­
niowych obserwacji wynika, 
że sopocki handel w kry­
tycznym dla siebie okresie 
wykazał chyba największą 
sprawność, dzięki czemu 
przejściowe trudności by­
ły tu najmniejsze. Okazuje 
się, że nie wystarczy tylko 
sprzedawać, trzeba jeszcze 
umieć właściwie dyspono­
wać pulą artykułów tak, 
by maksymalnie zaspokoić 
potrzeby mieszkańców.

E.
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Można telefonicznie

Wielu odbiorcom gazu 
nie dogadza opłacanie ra­
chunków za gaz co dwa 
miesiące. „Za dużo — po­
wiadają — trzeba płacić 
na raz. Co miesiąc jest... 
mniej. W oleliby śmy co miß 
siąc, ale jak?”

wuBfttm

Jeśli nie umie zachęcić 
niech nie zraża

Jak wiadomo zbiórką ma 
kulatury 'zajmuje się głów­
nie młodzież szkolna. Zgro­
madzone pracowicie gazety, 
stare zeszyty itp. od znajo­
mych i sąsiadów zanosi do 
szkoły, a potem większe 
paczki — do punktów sku­
pu, zdobywając w ten spo­
sób gotówkę na SFBS.

Jest to akcja pożyteczna, 
nie tylko ze względu na 
zwiększanie zasobów po­
trzebnej makulatury i za­
silanie funduszu budowy 
szkól, ale i dlatego, że mlo 
dzież nie „wyciąga” pie­
niędzy od rodziców, ile u- 
czy się pracy społecznej.

zebrali

Studenci WSM
koncertują w Żaku

„Żak” rozpoczyna cykl co 
miesięcznych koncertów w 
wykonaniu najzdolniejszych 
studentów Wyższej Szkoły 
Muzycznej w Sopocie.

Dziś o godz. 19 w sali te­
atralnej „Żaka” wystąpią 
studenci WSM z koncertem 
„Muzyki dawnej”.

Następne programy: mu­
zyka wokalna, recital skrzy 
pcowy. Wstęp bezpłatny.

Prawie 10 ton złomu
uczniowie

W Sopocie
Jak się dowiadujemy — 

trwająca w pierwszej poło­
wie bież. miesiąca zbiór­
ka złomu we wszystkich 
szkołach, w samym _ tylko 
Sopocie przyniosła niemały 
plon. Mianowicie uczniowie 
zebrali tu razem 9.670 kg 
złomu. W rozbiciu na po­
szczególne szkoły, efekty 
zbiórki są następujące: Szko­
ła Podstawowa Nr 1 i I Li­
ceum — 650 kg, Szkoła Nr 
2 — 825 kg, nr 3 - 4.060 
kg, nr 4 — 300 kg, nr 6 
1.800 kg, nr 7 — 1.300 kg, 
nr 8 — 530 kg, nr 9 — 140 
kg. nr 10 — 65 kg.

Dzięki temu Społeczny 
Fundusz Budowy SzkóJ 
wzbogacił się o 5.802 zł.

Przy okazji organizatorzy 
zbiórki dz ękują dyrektorom 
przedsiębiorstw — MPGK, 
SZPT, ..Energetyka” i in. 
za bezinteresowną pomoc w 

i transporcie złomu. E-

Pracę swą traktuje po­
ważnie, z ofiarnością a 
młodzieńczym zapałem. Nie 
wolno tego zapału gasić 
obojętnym i lekceważącym 
postępowaniem, jak to się 
zdarza w punktach skupu.

Nie wolno tak postępo­
wać jak np. w punkcie 
przy ul. Świętojańskiej w 
Gdyni (ib pobliżu Prezy­
dium MRN), gdzie uczenni­
com kl IV, dźwigającym 
18 kg paczkę w deszczowy 
dzień powiedziano, że już 
za dużo mają makulatury 
więc można zanieść na Sląs 
ką 1. Tam z kolei przyjęto 
wprawdzie makulaturę, ale 
powiedziano, żeby dziew­
czynki przyszły nazajutrz 
rano po pieniacze. Gdy przy 
szły rano przed lekcjami 
otrzymały pokwitowanie, 
ale na pieniądze trzeba by­
ło czekać pół godziny. Nie 
chcąc spóźnić się na lek­
cje, musiały jeszcze raz 
przyjść na Śląską po po­
łudniu.

Wczoraj gościliśmy w piety „Misiów”, metro- i Chyba można i, należy
redakcji mamusię Basi wej długości śliczny sa- f lepiej zorganizować pracę
Nowickiej, uczennicy kl. mochód na pedałach, | tw punktach skupu? Per so­
ki szkoły nr 5 w Gdań- paczkę z bluzeczkami i | ne\> który z tytułu swego
sku (zam. w Gdańsku zabawki. | zajęcia powinien starać się
przy ul. Seredyńskiego Wszystkim ofiarodaw- * zachęcie dostawców maku-
12/2). która jak prawdzi- com dziękujemy serdecz- | \latury do dalszej zbiorki,
wy Mikołaj przyniosła nie w imieniu dzieci i | niech przynajmniej do niej
pakę pięknych podar- przypominamy, że xipo- J me zraza.
ków. Obok czyściutkiej, minki składać można co- j j _ ' '
odświeżonej i wypraso- dziennie od godz. 11 do ♦
wanej garderoby dziecię- 15 w gmachu naszej re- ♦
cej w niespodziankowym dakcji w GDAŃSKU, ♦
worze znalazła się uko- przy Targu Drzewnym ♦
chana „płaczaca” lalka 3/7, pokój 303 (III p.) *
Basi, kuchnia z garnka- oraz w GDYNI w lokalu |
mi, laleczki, misie, kloc- Biura Ogłoszeń przy ul. $
ki, łopatki, a nawet krę- Świętojańskiej 5/7 w J

godz. od 9 do 13. Nasz te J

Sylvie Merrier 
w koncertach 
symfonicznych
W piątek i sobotę wystą­

pi z orkiestrą PO i FB pod 
dyrekcją Jerzego Kallewi- 
eza, świetna p anistka fran 
cuska — Sylvie Merrier. W 
jej wykonaniu usłyszymy 
koncert fortepianowy B. 
Bartoka

Studia muzyczne ukończyła w 
Conservatoire National de Mu* 
sique w Paryżu w klasie M. 
Marcel Ciarnpi uzyskując jed­
nogłośnie I nagrodę. Następni? 
została wytypowana na kurs 
Leethovenowski do M. W. Kemp 
fa W Positano (Italia). Praco­
wała również wiele łat pod kie 
runkiem Atulfo Argenta (Hisz­
pania). Od roku 1260 artystka 
dała szereg recitali i koncer­
tów w Italii, Austrii, Szvvajca- 
rii, Szkocji, Holandii, Hiszpa­
nii, Francji i Niemczech. W fir 
mie Decca nagrała płyty z etiu 

1 darni Chopina. które zostały 
‘ entuzjastycznie przyjęte przez 
prasę.

W Polsce artystka wyko­
nała już szereg pozycji ze 
swego bogatego repertuaru 
w filharmoniach i dała re­
cital w telewizji — uzy­
skując ogólne uznanie.

Koncert obejmie ponadto 
dwie pozycje orkiestrowe 
Coreir.’ego w opracowaniu 
T. Machla —• La Folia — 
uiwór odznaczający się u 
czuciowością i szlachetnoś­
cią, wyrazu — wzbogacony 
pełnym i barwnym brzmie­
niem wielkiej orkiestry sym 
fonicznej oraz Musorgskie • 
go w opracowaniu Ravela 
— „Obrazki z wystawy”. 
Wszystkie wymienione pozy 
cje zasługują na utiwale- 
nie w pamięci.

-—•—

kroniki
wypadków

Bardzo po prostu: na
adres Zakł. Gazowniczych 
Okr. Gdańskiego w Gdan 
sku' (Dział Zoytu) wysłać 
kartkę pocztową ze swym 
adresem, numerem konta, 
oraz bieżącym stanem li­
cznika. Na lej podstawie 
Zakłady sporządzą i prze­
ślą konsumentowi rachu­
nek, który — z . kolei _ — 
konsum.ent opłaci. Można 
także inaczej. Można za­
dzwonić pod numer 
31-17-29 do działu zbytu 
i telefonicznie podać nie­
zbędne dane. I sprawa za­
łatwiona. Wtedy■ duze ra­
chunki za dwa miesiące, 
zmniejszą się do małych, 
miesięcznych rachunków. 
Notabene od stycznia w 
płaceniu rachunków za 
gaz nastąpić ma pewna 
innowacja, o której zo­
staniemy na pewno w po 
rę powiadomieni.

(ir)

Utwory
Feliksa Nowowiejskiego
w wykonaniu
chórów gdyńskich

W niedzielę o godz. 16.30 
W sali Szkoły Podstawowej 
Nr 14 w Gdyni przy ul. Wła 
dysława IV odbędzie się 
koncert Chórów należących 
do Gdyńskiego Okręgu Zjed 
noczenia Polskich Zespołów 
Śpiewaczych i Instrumental 
nych.

Program koncertu pbej- 
muje utwory Feliksa Nowo 
wiejskiego, którego 85 ro­
cznicę urodzin w ten właś­
nie sposób postanowiły ucz­
cić chóry gdyńskie. Udział 
biorą chóry mieszane: —
„Dzwon” z Kacka Wielkie­
go, „Sonata”, „Stella Ma­
ris” i „Symfonia” oraz chó­
ry męskie — „Dzwon Ka­
szubski” z Chyleń i i i „E- 
eho”. Poza tym wystąpi ar­
tystka Opery Bałtyckiej p, 
Krystyna Ingcrsleben-Borow 
ska.

Całkowity dochód z tej 
imprezy przeznacza się na 
budowę teatru „Wybrzeże” 
w Gdyni.

30-letni Mirosław G. z Gdań- 
ka podczas bójki z żoną otrzy-. 
mai kilka ciosów w głowę tę­
pym narzędziem. Rany opa­
trzyło mu Pogotowie Ratun­
kowe.

W Gdańsku na ul. Podwale 
Przedmiejskie spieszący się męż 
czyzna usiłował przebiec przez 
tory tuż przed jadącym tram­
wajem. Próba zakończyła się 
tragicznie — koła tramwaju 
zmiażdżyły mu nogi. Nieprzy­
tomnego mężczyznę w stanie 
bardzo ciężkim odwieziono do 
szpitala. ;V

* * *

Wypadek drogowy zdarzył 
się na ul. Czerwonych Kosyhie 
rów w Gdyni, gdzie samochód 
„Zuk”, należący do Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej w Lę­
borku, wskutek wpadnięcia w 
poślizg, zderzył się z samocho 
dem ciężarowym „Star”. Oba 
pojazdy zostały poważnie u- 
sskodzone.

Ciepła jesień pozwala 
na prowadzenie prac dro­
gowych, które idą „peł­
ną parą” we Wrzeszczu, 
Gdańsku, Sopocie i Gdy­
ni,

Układa się nie tylko no 
we nawierzchnie ulic ale 
i zmienia torowiska. Na 
zdjęciu fotoreporter u- 
chwycił roboty przy wy­
mianie tramwajowych to­
rów łukowych ną skrzy­
żowaniu ulic Hucisko i 
Wały Jagiellońskie w 
Gdańsku.

I gle i wspaniała lokomo 
| tywa (dar braciszków Ba 
| si).
t Po raz wtóry odwie- 
J dziła nas Bożenka Boja- 
\ nowska z Gdańska (ucz 
l kl. V a szkoły nr 7) przy

(
nosząc tym razem ciepłe 
butki, spodnie, sweterek 
mundurek i czapeczki. 
Od 7-letniego Minis’a 
j Jaworskiego z Gdańska 

} (Na Piaskach 12 m. 3) 
♦ otrzymaliśmy trzy kom

lefon — 31-45-17.
P. S. Ponawiamy też ♦ 

prośbę o ofiarowanie t 
sprzętu zimowego (SA- I 
NECŻKI i ŁYŻWY) i j 
ap-i do zakładów pracy ♦ 
i instytucji trójmiasta o J 
wsp łudź ał w zimowej ♦ 
akcji „Dziennika” i To- ♦ 
warzystwa Przyjaciół ♦ 
Ozieci pn. „Pomagamy J 
fizic dom”. Czekamy, dzię ♦ 
kujemy... (Jar) : Fot. W, Nieżywiński

„Rekord7“,Jemp6“
i „Rubiny“
wkrótce będą
w sprzedaży
Dyrekcja ZURT zawiada­

mia za naszym pośrednict­
wem czytelników, że w pią­
tek ukażą się w sprzedaży 
we wszystkich sklepach z 
radioodbiornikami — poszu­
kiwane „Rekordy 7”.

Jeszcze w tym roku ama­
torzy telewizji będą mogli 
nabyć 17-calowe telewizo­
ry produkcji radzieckiej — 
„Temp 6” i 17-calowe „Ru­
biny”. Nie będzie już przed 
gwiazdką kolejek po tele­
wizory, bo krajowej pro­
dukcji aparaty będą w peł­
nym wyborze, tak jak i ra­
dioodbiorniki (te ostatnie od 
650 zł w górę) na kierma­
szach. które organizuje 
ZURT w swych salonach 
dwóch we Wrzeszczu i Gdy 
ni od 1 do 30 grudnia.

Domy kultury i świetlice 
zainteresują zapewne ra- 
diole z NRD „Club”, które 
ukażą się na rynku jeszcze 
przed gwiazdką. Radiola 
„Club” jest to zestaw 3 a- 
paratów: telewizora 23-ca- 
1 owego, radioodbiornika ste 
reofonicznego i adaptera.

Nabywcy radioodbiorni­
ków otrzymają kupony, u* 
poważniające do losowania 
premii, tak jak to było w 
sprzedaży wiosennej. W paż 
dzierniku odbyło się loso­
wanie kuponów i niemal 
wszyscy, do których uśmie 
chnęło się szczęście, odebra­
li swe premie w postaci ze­
garków.

Jeszcze jeden zegarek cze 
ka tylko na posiadacza ku­
ponu nr 058322, nabywcę 
apartu „Figaro” w Pucku. 
Przypominamy, że należy 
się zgłosić do dyrekcji 
ZURT we Wrzeszczu, przy 
ul. Grunwaldzkiej. (t


